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samolotów 


Wrazie zwycięstwa gen. Franco porty hiszpańskie staną sie 


Bazami Niemieckiej Floty Podwodnej 


Sytuzcja polityczna na Morzu Sródziemnym 


W kalach zbliżonych do admira- 
Bcji brytyjskiej utrzymuje się po- 
Zląd, że nota niemiecka w sprawie 
floty podwodnej podyktowana jest 
rozwojem wydarzeń w Hiszpanii, 
Żądanie niemieckie stoj w związ- 
ku z pewnymi korzyściami stategi 
€znymi, jakie wynikną dia Niemiec 
w razie zwycięstwa gen. Franca 
w Hiszpami. Porty północnej Hi- 
szpanii stanowią bowiem dogod- 
ną bazę dla todzi podwodnych nie 
mieckich, operujących na Atlanty- 
ku | zdala od swych własnych por 
tów macierzystych. Porty w Bll- 
bao | Cencie oraz wyspy Kannryj 
zkle nadawatyby się specjalnie dla 
łodzi podwodnych niemieckich, 

SYTUACJA NA MORZU śRóD- 
ZIEMNYM. 

Pisma faszystowskie „Relazłoni 

Internationali“ stwierdza, że dziń 


WR 
Hitlerowcy 


wybijają szyby 
w pałacach biskupich 


Przed więtami Bożego Naro- 
dzenia zostały wybite kamieniami 
Wszystkie szyby w pałacu bisku- 
Pim w Münster. ayota 1a | 


Policją przybyła oczywiście już 
Pa awanturach 


Chamberlain ukrywał 


przez 3 tygodnie 


„Kurier Warszawski” 
Lnmdynn: 

Wedlug Beea z kół, zbN- 
na do rządu, nota niemiecka 

s48msiem rewiz| g 
aderon a Hi układu mor- 
1935 A mańwezia 


kiecie prasy zagranicznej, zbojko- 
owanego przez prasę niemiecką, 
1 wpłynęło na znaczne ochłodzenie 
ustępów przemówienia premiera, 
Podwięcanych Niemcom 
Tajemnica nirzymana była a 
Wwe w stommku do rządu francu- 


kiedy kontynent europejski wszedi 
po Monachlum w nową [azę usia- 
lanla się, Tunis stał się dia Włoch 
niezbędnym(7). Podczas gdy dla 
Włoch Tunia jest kweatią życia(?) 
dla Francji jest on jedynie kwestią 
supremacji | prestiżu(?). Tymcza- 
sem polityka supremacji jest rze- 
czą niepożądaną na Morzu Śród- 
ziemnym (ca innego oczywiście su 
premacja faszystów). 

PO ZA TUNISEM FASZYŚCI 

CHCĄ ZABRAĆ DZIRUTTI. 

W zskończeniu „Relazioni Iner- 
nationali“ zgłasza również preten- 
sję do Dźibutti, wychodząc z zalo- 
żenia, że Włochy po zdobyciu A- 
bisyni nie mogą nadal tolerować, 
aby glówny port ich imperium afry 
kańskiego znajdował się w rękach 
1 pod kantrolą Francuzów. 

ROK OBECNY BĘDZIE DECY- 

BUJĄCY. 

W sprawie sytuacji na Morzu 
Śródziemnym glos zabiera również 
„Deutache Allgemeine Zig.*, kt- 
rej zdaniem, wraz z demonairacyj- 
ną podróżą Daladier oraz ze zbli- 
łającą się wizytą Chamberlaina i 
Halifax w Rzymie rozgrywka śród. 
ziemnomaorska zaczyna wkraczać 
w stadium bardziej decydujące. 
Wobec tego, że i gen. Franco za- 
powiada zasadnicze rozstrzygnię- 
cle w wojnie domowej, rok obec- 


skiego, który poinlormowany zo- 
atal dopiero w ubiegły wtorek. 
Jak dotąd, nie nadesz!o do Lon- 
dynu oczekiwane pisemne sformu 
lowanie powodów, które skłoniły 
Niemcy do wysunięcia żądania, Ko 
la polityczne sądzą, że Niemcy po 
pelnity wielki bląd. wysuwając żą. 
danie parytetu w lodziach podwo- 
dnych przed podróżą Chamberlai- 
na i lorda Halifaxa do Rzymu, 
gdyż obawy, że Niemcy mogą za- 
pewnić sobie na terytoriach hisz- 
pańskich bazy dla łodzi podwod- 
nych, uniemożliwiają prem. Cham- 
berlalnowi wszelkie ustępstwa s | 
rzecz rządu gen. Franco, które mia 
tr być Jednym z głównych celów, 
dakle Mussafini zamierza! osiągnąć 
Z rozmów z premierem angielskim. 


Tragedia na morzu 


Dwa dni walczy} ze śmercią w lodowatych 


falach 

Rybak duński L. Deling w dro- 

2 Danii zauważył na wysoko. 
M brzegów niemieckich podezas 
filnie wzburzonego morza zwłoki 
mgzezyzny w stroju żeglarsk m i 
amizelce ralunkowej. Zwłoki ry- 

cy polscy nsiłowali wydobyć i 
Przybolować do porln, jednak to 
X mię nie udała. Dopiera płyną 
PY za nimi knier niemiecki zwła- 
Ki zagarnął do sieci. Okazało się, 


Bałtyku 


że były to zwłoki kapitana statecz. 
kn duńskiego, który wiózł drze. | 
wo do Danii. K: u ów podczas | 
sziarmu zmyty został z pokłady, | 
Sekcja zwłok malila, że zmarł po 
2 dniach od chwili wpadnięcia 
de morza, gdyż mając na sobia ka 
mizelkę ratunkowa, utrzymywał 
się na powierzchni wody. Zgon na 
alapit na skutek skostnienia od | 
panującego zimna. 


ny stanie się — według pisma nie- 
mieckiego — rokiem decydującym 
a Morzu Śródzienmym. Pa zwy- 
cięstwię gen. Franco, Hiszpania, 
jako czwarie mocarstwo, zacznie— 
zdaniem „Deutsche Aug. Zeliung* 
— brać czynny udzia w koncercie 
mocarstw śródziemnomorskich. 
SYTUACJA HISZPANII STANIE 
SIĘ NAWET WÓWCZAS KLU- 
CZOWĄ. 


Urzędowo donoszą, że w ciągu 
1938 r. wojska republikańskie stra 
clły 562 samoloty, wobec 293 strą- 
conych w 7. 1937. Wojska rządo- 
we straciły, wediug komunikatu, 
114 samolotów myśliwskich i pe- 
wną liczbę bombowców. 

ATAKI FASZYSTÓW ZOSTAŁY 
ODPARTE 

Komunikat urzędowy podaje, iż 
w strefach Cubells, Baldona — 
front wschodni, wszystkie ataki 


Program zbrojeniowy Ameryki 


— Prezydent Roosevelt 


o awanturach wojennych państw totalnych 


Dziś prezydent 


Roosevelt wygłosl przed Kongresem 


(Parlamentem) wlelkie przemówienie, w którym poruszy kwe- 
atie zbrojeń konieczńych ze względu na wzrastające naprężenie 


między państwami demokratycznymi 


a totalnymi w Eurapie. 


Prezydent Roosevelt ma oświadczyć w swym przemówleniu, że 
uważa zbrojenia St. Zjednoczonych za usprawiedliwione stano- 
wiakiem, jakie zajęła Japonia na Dalekim Wschodzie. 

Program zbrojeniowy prezydenta Roosevelta obejmować ma 
wedle Informacji z wiarogodnych źródeł następujących 5 punk-| 


tów: 


1) zwiększenie floty amerykańskiej w takim stopniu, 


ażeby 


mogla ona stawić czoło flocie któregokolwiek innego państwa; 
2) obrona wybrzeży przez znaczne zwiększenie sprzę.u obrony 


przeciwlo:niczej, 


3) utworzenie bardzo polężnej I nowoczesnej 


zwiaszcza w punktach stralegicznie słabych; 


wielkiej floty 


powietrznej, w związku z czym pozostaje: 

4) wyszkolenie kilkunastu tysięcy studentów uniwersytetu ro- 
cznie jako pllotów i mechaników; 

5) zwiększenie kadr armii lądowej 


ront chiński w ogniu 


OGÓLNY WIDOK KANTONU. 


Wedlug doniesień komunikatu 
chińskiego na calym froncie koła 
Kantonu wre zacięta walka, Naj- 
silniejsze natężenie zaznacza się 
na linii kolejowej Kanto — Kow 
lum. Miasto Szilung została oto- 
czone przez Chińczyków z trzech 
siron | tam koncentrują się naj- 
większe walki. Ale į na innych ód 
clnkach Irontu kantońskiego Ch.n 
czycy przeprowadzają na.arc'a na 
Pozycje 
Oknl cy Tsenczeng. 


no znaczny napływ oddziałów ja- 
pońskich wyposażonych w nowo- 
Czesny techniczny sprzęt Dowódz 
twa chińskie liczy się z możliwa. 
ścią podjęcia przez Japończyków 
olenzywy na wielką skalę. Nalar- 
Cie to skieruje się albo w dół rze. 
kl Jangtse, albo też na poludnie, 
przy czym bazą wyjściową bylo- 
by miasto Yachow. Również w 
Singiang na północ od Hankcu za 


Japońskie, zwlaszcza w | uważono koncenirację wojsk: ja- 
| pańskich. 
Na froncie centralnym zauważa | 


| nosily 246 zabitych. 


| nieprzyjacieiskie zostaly energicz- 

nie odparte z ciężkimi dia wroga 
stratami. Zacięte walki toczyły się 
na odcinku Pobia de Grandellas, 
Albajes i Bishal de Falset, 


Areszłowanie 
w San Sebastian 

Z San Sebastian donoszą o are- 
sztowania przez wladze gen. F 
co wicekonanła hrytyjskiego i je- 
go żony. 

Aresztowany brytyjski wicekon. 
au] honorowy Ernest Golding jest 
obywatelem hiszpańskim, miesz- 
kańcem San Sebastian, Nie nale- 
żał on do etatawej służhy konan- 
larpej Anglii. 

AreSTEWEEŃ Goldinga i jego 
małżonki pozostaje w związku ze 
'znanym incydentem granicznym, 
w czasie którego poczte konenlar: 
na, przewożona przes etalowego 


| wicekosauła brytyjskiega da am- 


hasady brytyjskiej w St Jean de 
Luz, została na granicy przez po- 
licję hiszpańską otwarta i znale- 
ej tajne plany wajsko- 

uje władze faszy- 


stowskie dowiedziały się przypad 
kiem, że pewne doknmenty zosia- 
ną przewiezione w poczcie kon- 
mlarnej i zarządziły rewizję po% 
czty. 

HISZPANIA REPUBLIKAŃSKA 
WYCOFAŁĄ WSZYSTKICH CU- 
DZOZIEMSKICH OCHOTNIKÓW. 

Międzynarodowa komisja do 
spraw kontroli nad wycofanieri © 
chofników z terenów Hiszpanii re- 
publikańskiej, udala się na objazd 
ośrodków wojskowych na froncie 
Lewantu. Pa przeprowadzenia ia 
spekcji, komisja powróci do Wa- 
lencji, gdzie pozostanie kiika dni, 
po czym uda się za granicę. 

o — 


przy Kwirynale 

W poniedziaełk wieczorem ogia 
szono urzędowo, że dotychczaso- 
wy amhasuor W. Brytanii w An- 
karze mir Percy Łoralne zostanie 
na miejsce lorda Perth ambasado- 
rem w Rzymie, Stanowisko swe 
sir Loraine obejmie z dniem 1-g0 
kwietnia. 


terror w Palestynie w r. 1938 


Na zasadzie urzędowo potwier- 
dzonej listy straj za rok 1938, 
ogótem 3720 osób zostaja w Pale- 
stynie zabitych, względnie ran- 
nych. W roku 1937 straty te wy. 
Lista zabi- 
tych osób w r. 1838 obejmuje 82 


żydów, 487 Arabdw oraz 12 osób, 
należących da inaych narodowo- 
śel. 

Należy jednak przypuszczać, że 
podana liczba zabitych zorganł 
zowanych powstańców arabskich 
nie wyczerpuje eniokształta strat 


Gubernator Banku Angielskiego 


udaje się z wizytą do Berlina 


Jak podają dzienniki 
skie, guberanator banku angiel- 
skiego Moniague Norman udaje 
się jutro do Berlina w charakte. 
rze caikowicie prywatnym jako 
gość prezesa banku Rzeszy dr. 
Schachła. Wedle przypuszczeń 
dzienników angielskich, w czasie 


londyń- 


wizyty swej u dr. Schachta Mom 
tague Norman zetknie się z kieru- 
jącymi osobistościami rządu Rze- 
rzy. „Daily Herald" wysuwa na- 
wet przypuszczenie, że Monlague 
Norman pojedzie do Berchtesga” 
den celem odbycia rozmowy Z 
kanclerzem Hitlerem. 


Żatopione skarby Napoleona 


Eiku nurków pochodzących ze 
Spezil przygotownja nię do śzniałogo 
przedsięwzięcia, które niewątpliwie 
wzbudzi zainteresowanie calego świn 
ta. Idzie tu mianowicie o wydaby- 
ce z dna marza skarbów, które 


reż 13 lal żył jako maich budd 


znajdowały mię na pokładzie fregat 
iranczmkich spoczywających na gie 
bakości 30 m. w pobliżu Aknkir. 
Fregaty te zoatały tam jak wisdo- 
mo zatoplonć w r. 1798 przez admi- 
rala Nelsona. 


ale znudziło mu się 


Znany awanturnik rmiędzynaroda- 
wy rewitch Lincoln żyjący od 13 
lat jako mnich buddyjski w Chinach 


powiedział odmownie na prośbę Tre 
bitcha Linolna, który 4.kroinie zme 
nial wyznanie: urodzcny jako żyd 


zwrócił się du rządu węgierskiego z 
prośbą a zezwolenia na zamiemrka- 
nie w swej rodzinnej miejscowości 
Paks „ Wolwa. Rząd wękieraki xd. 


przyjął on następnie wyznanie ki- 
tolickie, anglikańakie, a wreszcie 
buddy jakie, 


pm 


Faszyzacja 
Rumunii 


Rządowa partia rumuńska „Od- 
rodzenia Naradowego” ustanowHa 
dla awych członków mundury, w 
których wystąpili poraz pierwszy 
członkowie Rządu 

Ustanowiono także Ł zw. po- 
zdrowienie rzymskie przez podnie 
sienie prawej ręki. Pozdrowienie 
ło wiączono już do przepisów pro 


Obiedny Wyścig Zbroleń Morskich 


będzie odpowiedzią Anglii, Francji i Ameryki na note niemiecką 


Wiadomość o 
przez Rząd Rzeszy w Londynie za 
mlaru podniesienia stanu niemiec 


notyfikowaniu | 


Imperium znajdzie przed sobą te 
iz, jako glównego konkurenta, 


„Trzecią* Rzeszę, która obecnie | wyraźniej dostrzegać nlebezpie- 


nilecka w sprawle zbrojeń mor- | dzinie morskiej, zmuszona jest ie- 
skich sprawia, że Anglia zaczyna | dnak 


Akcja ratunkowa 


Akcja ratunkowa na kopalni 
„Polska" w Świę:ochiowicach ca- 
lem wydobycia zasypanego gómi- 
ka Pohla, nie daje dotychczas wy- 
niku. W ciągi poniedzialku usu- 
nięto akolo 150 wózków kamieni 
z miejsca, gdzie zawalił się strop. 
Akcja natrafla na dalsze trudności 


DO DZIELENIA SWYCH SIŁ W | terenowe wskutek obrywania się 


kich todzi podwodnych do paryte- 
tu z W. Brytanią, potraktowana 
zostala w kołach politycznych Pa 
ryża, jako jedno z najdonioślej- 
szych wydarzeń osiatnich miesię- 
cy. Prasa irancuska wyraża prze- 
konanie, że krok niemiecki spawa- 
duje ro: Je 
NOWEGO ETAPU WYŚCIGU 


tokólu, obowiązujących na dworze 
królewskim. 


Sowiecki lot 
dookoła Świata 


— po zalatwieniu sprawy austriac 
kiej i czeskiej — zacznie poważnie 
myśleć 
0 PANOWANIU NA MORZU. 
„Le Temps“ w artykule p. t. 
oblem morsk; angla-niemiec- 
ki“ podkreśla, że Inicjatywa nie- ' 


czeństwo zbrojeń niemieckich, na 
które 

ZBY'f DŁUGO BYŁA OBOJĘTNA. 
Anglia, kontynuuje dziermik, acz- 
kolwek rozporządza znwaze dużą 
przewagę nad Niemcami w dzie- 


OBRONIE WSZYSTKICH CZĘŚCI 
IMPERIUM, 

Niemcy tymczasem nie posiada- 
ją obecnie żadnych terenów kolo- 
nialnych do obrony, mogą w kry- 
tycznej chwili zagrozić bezpośred- 
nia potędze brytyjskiej I skoncea- 
ZZA | OSA aE wszystkie swe jednostki 


węgla. 


Hitler usiłuje 


zllkwidowć zatarg z USA 


Korespondent „Star“ donosi, że 
kanclerz Hitler zwołał da Berche 


Michał Qrómow, znany lotnik 
sowiecki oświadczył przedstaw} 
cielom prasy w niedzielę, że on 0- 
raz kilka innych lotników sowiec- 
kich zamierzają w r. 1939 doko- 
nat lotu dookoła świnia bez lądo- 
wania, 


ZBROJEN MORSKICH. 
Loqdynski korespondent „Figa- 
ro“ wyraża pogląd, że W. Bryta- 
nia sianie się obecnie bardziej 
czujną na nlehezpieczeńatwo nie- 

mieckie, bowiem tym razem 
UDERZONA ZOSTANIE W NAJ- 
BARDZIEJ CZUŁĄ DLA SIERIE 

STRONĘ. 


Czarna Swastyka 


morduje przeciwników w Kłajpedzie 


Na jednym z przedmieść Kłaj. 
pedy, znaleziono w poniedziałek 
ciężka ranną Niemkę, nazwiskiem 
Gloss, która wkrótce pa przewie- 
zieniu do szpilala zmańa. W to- 


ła religię, przechodząc z protestan 
tyzmu na katolicyzm. Śledztwa 
ustalio nasiępnie, iż Glass otrzy- 
mala przed paroma dniami ano- 
nim grożący śmiercią w razie 
zmiany religii, podpisany przez 


Demonstracje M mm 


Chcemy żyć i umierać jako ER 


wołają Korsykanie na powitanie Dala 


Podróż premiera Daladier na Korsykę i do Afryki pól- 
nocne] stała się głównym wydarzeniem polltycznym 
i przedmiotem  zainieresowania calej hancuskiej opinii 
publiczne]. Fakt, iż w podróży premierowi Daladier, któ- 
ry piastuje również tekę obrony narodowej, towarzyszą 
szefowie sztabów armil, marynarki i lotnictwa: gen. 
Gocegrea, gen. Vulllemtn i admiral Darlan, nadaje iej po- 
dróży znaczenie manifestacji czujności Francji w sprawie 
jej posiadłości śródziemnomorskich, co zresztą wyraźnie 
stara się podkreślić cala prasa paryska, 


dla decydującej bitwy. 

2 tesgaden konferencję, celem prze 
dyskutowania zatargu niemiecko- 
amerykańskiego. W kanierencji 
tej ma wziąć udział min. Ribben- 
trop araz odwołany z Waszyngto 
nu ambasador niemiecki de. 
Dierchsem. 


Decyzja Niemiec rozszerzenia 
programu morakiego w zakresie 
budowy łodzi podwodnych niewąt 
piwie pociągnie zm sobą zupełna 
rewizję brytyjskiego programu mor 
skiego na r. 1939/40. 


aW obronie ¿2% praw 


przez 4 miesiące okupowała klasę 


W Bronswille pewna nauczy- | cyjny, polegający na nie apuszcza 
cielka szkoły powszechnej, pa wyj | niu klasy. Po 4 miesięcznym straj 
e zamąż, otrzymała zwolnienie | ku okupacyjnym wladze przywró- 

pracy. W odpowiedzi na to za. j ciy je] prawo nauczania. 
ZNA CRG srai akaa | 


ku dochodzenia ustalono, że Gloss 
padła oliarą zemsty ze strony 
swych ziomków za to, iż zmieni- 


Bezwzględne metody walki 


e przyłączenie Ulsteru do Wolnej irlandii 


Terroryści Irlandcy wysadzili 1 landii) i Ulsteru. Pierwsze próby 
w powietrze urząd celny w Tully dokonania zamachu na ten poste- 
Donnel, miejscowości położonej | runek celny, podjęte byty w ubie- 
na granicy Eire (niepodległej Ie- 1 glym roku, ale bez powodzenia. 


Walka zezdraicami 


Centralny rząd chiński zarządził] rządn pro. japońskiego, urzędujące. 
uwięzienie wszystkich zdrajców na- | o na obszarach zajętych przez Ja- 
radm, którzy zoalaną wyjęci z pod| pone, gdyż. sprawują oni wladze 
prawa, a następnie surowo nkarani. 
Qdnodne rozporządzenie nie wymie- 
nia poszczególnych osób objętych 
uawymi represjami rządu maraz- 
Czang-Kai-Czeka. Koła polityczne 
skiamimją slę jednak do przypuszcza 
nìs, że zarządzenia te pozoat: 
pewnym związku x alera Wang- 
Gxng.Waja. wydalonego z Kuomin- 
tangu za zdradzenie zaufania pubi- 
rznógo w czasach wojennych I api- 
skowanie z wrogiem krajo dla pod- 


„Bractwo Czarnej Swastyki". 


waraża pipso wirałam nette 
| da zach 


Okret zaginął 
bez śladu 


Transportowiec norweski, utrzy 


Główna kwatera gen. Franco KO 
munikuje, iż wojska faszystowskie 
zajęły wioski Argentera, Husas, 
Montarguli i Cabaces. 

Wioska Grandelia zajęta w nie- 
dzielę przez wojska gen. Franco, 


w Ajaccio powitał 


Pierwszy etap podróży premiera — wizyta w stollcy 
Korsyki Ajaccla, a nasiępnie w historycznym porcie kor- 
sykańskim Bastia — był manifestacją 
tHotyzżmu społeczeństwa korzykań skiego. 
premiera minister Campinchi 
w otoczeniu miejscowych notablów. W Basti oczekiwali 
go wszyscy merowle z Korsyki. 
miera wieńca przed pomnikiem poległych, odbyło się 
w sall miejscowego teatru wielkie zebranie, podczas któ- 


francuskiego pa- 


Po złożeniu przez pre- 


rego wygloszono szereg patriotycznych przemówień. 


Burmistrz Bastii przypomnłał, 


że w wielkiej wojnie 


10.000 Korsykanów oddało życie za swą francuską ołczy- 
znę. „Kornyka, oświadczył, poświęci ostatniego obywa- 
tela w obronie każdej piędzi ziemi francuskiej". Po wyti- 
czenlu wszystkich wielkich Francuzów pochodzenia kor- 


sykańsklego mówca zakończył: 


„Cheemy żyć I umierać 


jako Francuzi, ponieważ Francja dała nam pokój, spra- 


wiedliwość I wolność”, 


Po krótkim podziękowaniu premiera Daladier, zebrany 
tlum adźpiewał Marsyliankę, po czym premier udai się 
z powrotem na pokład krążownika „Fach“, na pokładzie 


którego udaje się do Bizerty. 


ści razy atakowana przez lotnic- 
two generała Franco. Ofiarami 
tych ataków padla przede wszyst- 
kim ludność cywilna. 

Na froncie dala się również za- 


uważyć wzmożona dzialalność tot 
nictwa gen. Franco wspierającego 
wszystkie operacje wojsk lądo- 
wych. Silne umocnienie tego tere- 
nu i gęsto rozsiane placówki repu- 


Zboże amerykańskie dla Hiszpanii 


Z Waszyngtonu donoszą, że po | mia być w ciąga A miesięcy I ror- 


wolany do życia specjalny komi- 
tet gospodarczy dla ulokowania 
nadwyżek surowców i artykułów 
spożywczych na rynkach twinto- 
wych udzielli zezwolenia na wy: 
wóz trzech miilonów busz zhoża 
do Hiszpanii. Ność ta wywieziona | | 


dzielona. 

Sfinansowanie I racjonalny rot- 
dział tych ilości zboża będzie m- 
daniem międzynarodowego Czat- 
|wonega Krzyża. Zbóże to prza- 
znaczane jest wyłącznie dla głodu 
jace] hidności w obu częściach 
Mezeel 


Policja kolonialna w Rzeszy 


Po wprowadzeniu tradycyjnych 
addzialów kolonialnych w armi 
niemieckiej, kierownictwa palleji 
niemieckiej przystąpiło do organi- 
zowania analogicznych oddziałów 
policji. Oddzial policji w Kolonii 
przejmuje tradycję dawnych, nie- 


pod presją japańskę, a 
40 ataków lotniczych na Barcelone w dagu tygodnia 


Miasta zamienione w gruzy : 


Krwawe i zaciekłe walki o każdą piędź ziemi 


tukańskie utradniają w wysokim 
stopniu operacje wojsk faszysiow- 
skich, które są zmuszone do siop- 
niawego okrążania i zdobywania 
każdej pozycji republikańskiej. 
Na froncie koła Walencji woj- 
ska republikańskie przystąpiły da 


mieckich oddziałów policyjnych w 
Kamerunie, policja w Bremie tra- 
dycje siużby pollcyjnej w Afryce 
południowo - zachodalej, jeden z 
oddziałów policji berlińskiej plee 
lęgnować ma specjalnie tradycja 
służby policyjnej w niemieckie] A= 
fryce wschodniej. 
Wszystkie le oddziały przejdą 
specjalne przeszkolenie kolonialne. 
DEE pzd AE 


mujący regularną komunikację mię 
dzy Osta a zakładami przemysło- 


zosiala całkowicie zniszczona w 
czasie walk. Podabnież w straszli- 
wy spasób ucierpiała wioska Po- 


Życzenia noworoczne 


przeciwnatarcia, 
.. 


wymi „Borregaard“ w Sarpsborg, 
zniki w czwartek bez śladu po o- 
puszczeniu portu w Oslo. 


bla de Grandelia. 

W niedzielę eskadry powietrzne 
gen. Franco bombardowaly port i 
dworzec w Tarragonie, Walencję 
oraz port w Barcelonie. Bomhardo 
wanie Barcelony bylo niesłychanie 
waitowne. Ogólem zginęła 02 o- 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową Saby, a 111. ciężko cannych umie- 


A szczono w szpitalach. Należy za- 
Podaj bratnią dłoń znaczyć, że w ostatnim tygodniu 
bezrobotnemu. | 


grudnia Barcelona byla czterdzie- 


nieistniejącej jeszcze Konfederacji państw arabskich 


„Biala salega“ będzie pońiadnła 
niewątpliwie znaczenie nader waż- 
nego dokumentu historycznego, — 
gdyż Emir Abdullah anajduje się w 
powiadania rękopisów 1 mleznanych 
datychczaa dokumentów, dotyczą- 
cyrh różnych faz rozwoju sprawy 
arabskie}, poczynając od 1016 roku. 

Emtrawi Ahdullahawi król Wahn- 
bitów (Hedżasu), Tbn Saud, ma prze 
ciwstawinź, jaka druglega kandydn- 
ta, swego syna Emira Banda. 


Wychadzacy w Damaszku  blule- 
tym „L'Office Arabe“ danoal z Ani- 
manu (stol'ca Transjonlanii), że 
Emir Abdullah, występujący jaka 
kandydat na iron przyszłej konfede 
racji arabskiej, zapowiedział agio- 
szenie „blalej kalęgi*, w Której ma 
zamiar wylurzczyć uszystka, ¢o zro 
bil dia sprawy Arabskiej 1 co uczy- 
mił zmarły jego ojclec, król Husneln, 
hedący promotorem pan stania arab 
skiego, jego bracia a w szczególno- 
ści zmarły Faysal, król Byrii I Iraku 


dla Prezydenta Rzeczypospolitej 


W dniu Nowego Roku udala się 
do Jaworzyny do zameczku, w 
kiórym zamieszkał na okres świąt 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej prof. Ignacy Mościcki — 
liczna delegacja z Zakopanego z 
burmistrzem inż. Zaczyńskim i la- 
wnikami na czele. życzenia nowo- 


roczne ałażyli Panu Prezydentowi 
burmistrz Zakopanego inż. Zaczyn 
ski, ks. dziekan Tobolak, oraz wi- 
ceprezes Związku górali, Józet Cu 
kier. 

Pan Prezydent w krótkich eer 
decznych slowach podziękował za 
życzenia. 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom 6 od- 
nowieniu prenumeraty na miesiąc 
STYCZEŃ i kwartal |-szy 
Wplacać prosimy na konto P. K, O. Nr. 175 najpóż- 
niej do dnla 5-go stycznia, dla uniknięcia przerwy w 


otrzymywaniu Gazety. 


W Niemczech wprowadzono 
przymusową służbę pracy kobiet 


Rozporzidzeniem z dnia 25 grud- 
nis 1938 r, wchodzącym w żyć 
dn. 1 stycznia r. b, mamzack Gó- 
ring, kdernwnik planu  czteruletnin- 
go Rzenzy, rczelągnął obowiązek ud 
hycla służby pracy na wnzystkie ico- 
blety, poniżej ?5-zn mim życia, któ 


re przed dn. | maren r. ub. nia 10- 
slaly zatrudnione jaka rahatnica lub 
urzędniezki. 

Przyrausowy obowiązek 
emy we pami prym WO M Umm 
sant wio Stan, 


” 

Ambasadar hiszpański w Londy 
nie Azcarate odwiedził w pome- 
dzialek Foreing Office, gdzie przy- 
jęty był przez siałega podzekreia- 
rza stanu sir Alexandra Cadoga- 
na. Rozmowa ta dotyczyła Hiszpa 
nii ł pozostaje w związku z pogło- 
ską, że w czasie swej wizyty rzym 
skiej premier Chamberlain przedy- 
skutuje z Mussolinim kweatię przy 
znania Rządowi gen. Franco praw 
sirony wojującej. 


Wypadki grypy są U nas siotua 
kowo rzadkie, natomiast ogromnie 
rozpowszechnione jesi zaziębienie 
zwykłe. Są to obiawy kataralde pa 
wtarzające się normalnie w okre- 
sach zimowych. Z tego powodu, 
że ilość chorych jest ogromna, za- 
poirzebowanie na specyfiki łeczni- 
cze jest olbrzymie. Niektórych ar- 
tykułów zabraklo. Fabryki prodi- 
kujące specyfiki przeciwgarączko- 
we pracują na klika zmian. 


Ciekawe dane z Watykanu 


Na przełomie roku 1838,39 święta 
kolegium, pa zgonie kardynala Ka- 
kowakiego, składa się z 62 człon. 
ków, z czego 35 Włochów 1 27 cudza 
alemców. Pośród cudzoziemców naj 
większą liczhę kapeluszy kardynal. 
akieh dysponuję Francuzi (A), na- 
stępnia Niemcy 14), Hiszpania (3) 
półnacni Amerykanie (A), inne oa- 
rody mają po jednym  kardynale. 
W olągu roku 1838 zmarło T-miu 
kardynałów, a w ciągu pontyfikatu 
Piusa XI-go — TS, z czego 24 mia- 
nowanych przez obecnego Ojea Św. 


Mnżby | vy roku 1838 Papież nie mianował 
| vamtywaków Coinn boawyt44 ja 
|isczany z nominacjami kardynalski 


mi, odbył się 18 grudnia 1987 m. 

w ciągu raku 1038 zlikwidowana 

dyplomatyczne  przedstawiojełstwa 
stolicy apostolskiej w Wiedniu, B pa 
wodu zboru Austrii przem Rzeszę 
natomiast nową nuncjaturę otwarta 
w Ekwadorze. Ponadto  posałatwa 
rumuńskie przy Watykania padnia- 
siona da rangi ambasady. Liczba 
delegacyj apostolskich powiększa 
zoatnia o jedną w W. Brytanii. 

Z pośród 261 papieży tyīko 17.14 
osiągnęła lub przekroczyło lata pos 
tyfikatu Piusa XI.go. którego panë 
wanie w dniu 31 grudnia 1938 r. wał 
noaiło 16 lat 10 miesięcy í 25 dni. | 


Fałszywe opowieści 


Chciałem w pierwszej chwilil Bergsona. 


nazwać ten artykuł: „Fałszywe 
legendy", ale sądzę, że slowo: 
legenda” — brzmi w danym 
wypadku zbyt dostojnie. Piszę 
więc o „iałszywych opowie- 
ściach", Bo widzę dwie tylko 
możliwości przed sobą: alba 
niektórzy publicyści „katolic- 
cy” i „narodowi”, polemizują- 
cy z artykułem tow. Zygmunta 
Żuławskiego p. t. „Etyka chrze- 
ścijańska zamieszczonym 
Przez nas w naszym numerze 
wigilijnym, świadomie szerzą 

łazywe opowieści”, albo też 
— co bym chętniej przypuścił 
— nie znają po prastu zagad- 
nień, o których wyrokują w spo 
sab — powiedziałbym — nieco 
tupetowy. 

Rozumiem panów redaktorów 
«ABC", Młodzieniec, pochła- 
mety w latach atudiów akade- 
mikich przez „problem“ ghet- 
ta ławkowego, nie miał, aczy- 
Wóśsie, czasu na takie „drobno: 
ski”, jak teoria poznania czy 
metody badań historycznych. 

_Tozumiem kierownictwo 
Polskiej Agencji Katolickiej. 
Kościół Katolicki wymaga na 
ogól od awoich publicystów ko- 
FZYatania ze... „sztuki czytania”. 

<achodzie jest to w kołach 
publicystów katolickich zjawiś- 
dość powszechne, U naa, 
Mestety, jak widać, — inaczej... 


e» 
5 

p DiS hewa sobie na „krát 

ì wykład” popularny o jednej 


sprawie, paruszonej kil- 
kakrotnie w toku polemik 
*ozmaitych z myślami tow. Zyg- 
Munta Żuławskiego. Chodzi mi 
© doprowadzające da rozpaczy 
Flątanie dwuch zgał en- 
nych pojęć: 1) pojęcia: materias- 
liatyczne pojmowanie dziejów i 
=) pojęcia: materializm filozo- 
"ean To są, mówiąc wulgar 
Nie, dwie osobne pary kaloszy. 
Widzicie, państwo! 
W drugiej poławie XIX stule- 
cia słówko: „materializm” było 


Równie popularne i modne, jak | 


azii jest popularne i modne 
<dynamizm". Dlatego 
Karol Marks nazwał swój spo- 
sób badań rozwoju hisioryczne- 
ga — „materialistycznym po; 
mowaniem dziejów”, Dzisiaj 
napisałby prawdopodobnie, jak 
słusznie zauważył De Man — 
„dynamiczne pojmowania dzie- 
jów”, bo w samej rzeczy — me- 
toda naukowa Marksa polegała 
właśnie na próbie uchwycenia 
ruchu w zdarzeniach, ogarnia- 
jących państwa, narady i klasy 
społeczne. Kazimierz Kelles- 
rauz, najwybitniejszy — cbok 
Ludwika Krzywickiega — pol- 
ski sociolog marksowski poko- 
enia poprzedniego — propano- 


wał ok-eslenie: „monistyczne 
™ zn. szukające jednego zasad- 
"400 żródła) pojmowanie 
dziejów". 


T, me Nowa Szkoła [J 
Sorel, Antonio ETRS GRĘ 
detto Croce, u mèt Stanisław 
Brzozowski) skłaniała 
formuły: „mono-klasowe 


wanie dziejów” Ta EA 


T tia na 
zwy ma w świecie nauki calą 
olbrzymią literaturę.. Tylko... 


trzeba choćby troszeczkę czy- 
teć, zanim się o czymákolwjek 
nisze... 

A „materializm filozoficzny” 
~ to pewna określona teoria 
Poznania, ongiś — modna i pa- 


Rularna, aktualnie — złożona 
Ga muzeów filozofi j wie 
- Był znacznie później Berg 


son, był James, były sensacyj- 

= odkrycja w dziedzinach che- 

mü, paychalogii, neurologii itd.. 

itp. Jakiż ma sens polemizo- 

e z nami w r. 1938 pojęcia- 

, zaczerpniętymi z pierwszej 
Połowy XIX stulecia? 
Otóż, moi państwo! 


pNowa Szkoła” (Sorel, La- 
beloa, Croce, Brzozowski) m'a- 
zywe sympatie do filozofii 


Ti 
Pokwitewania 


NA NAJBIEDNIEJSZE DZIECI 
WARSZAWY, 


„ Zebrane na ślubie Leopolda 


wendkowskiega z Janiną Mozer 
Pi zł 12.36. 


Kantsky u schyłku 
żywota uważał siebie za „prag: 
matystę", Limanowski był idea. 
listą filozoficznym, Emil Van- 
derveide — tak samo. Myśl 
socjalistyczna — zgodnie z ge- 
nialną intuicją Marksa — nie 
żywiła nigdy żadnego zamiaru, 
by uchwalą Kongresu partyjne- 
ja „regulować” wiarę czławie- 
E ani wyznawaną przez ludzi 
„teorię poznania”. Adolf Hitter 
i pan von Rosenberg inaczej uj- 
mują te rzeczy. 

Ale to — nie nasz kłopot. 

Myśl socjalistyczna przyjmie 


zawsze i chętnie batalię na punk 
cie swojej metody badań histo- 
rycznych, należącej dzisiaj do 
bezcennych skarbów nauki, Ale 
myl socjalistyczna nie podejmie 
wyzwania na punkcie mate- 
rializmu filozoficznego. Bo jed- 
nak sto lat już minęło od palo- 
wy pierwszej XIX stulecia... Na 
Zachodzie „wypracowania szkal 
ne” typu publikacyj niektórych 
naszych publicystów „katolic- 
kich” byłyby nie da pomysle- 
na 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 3 


Przegląd prasy 


UMARLI SZYBKO JADĄ. 

Że wodzowie RBS'u (t zw. da- 
wna frakcja rewolucyjna) po sro- 
motnej klęsce w wyhorach samo- 
rządowych mogą być wściekli — 
to rzecz całkowicie zro. niała. 

Niespełna 10 tysięcy głosów, ja- 
kie padły w Warszawie na grup- 
k, p. Jaworowskiego — to do- 
prawdy cyfra niesłychanie mała. 
Słusznie też pisze „Walka”, tygo- 
dnik „Frakcji“, że wybory zosta- 
ły przea nią przegrane. Ale naj- 
większa nawet klęska nie powin- 
na panów redaktorów „Walki“ 
pozbawiać przytomności. Trzeba 
umierać z honorem i godnością, 


Po zgonie Emila Vandervelde'a 


Pogrzeb 

Pogrzeb Vandervelde'a odbył 
się w piątek 30-go grudnia r. ub. 
Uczestniczyły w nim nieprzeliczo- 
ne masay Indności Brukseli i wiel- 
ka liczha delegacji z prowincji i 
z zagranicy. Pogrzeb etal się 
wzruszającą demonstracją czci i 
miłości dla wielkiego Zmarłego 
ze strony mas pracujących całego 
świata, a także azscnnku i omna- 
nia ze strony całego społeczeń- 
atwa belgijskiego, poczynajęc od 
króla, który nadesłał wieniec £ 
napisem „Leopold“ i był} repre- 
zoniowany na pogrzebie, a koń- 
częc na posłach faszystowskich | 
komunistycznych, którzy zwal. 
czali go za życia, a uchylili przed 
nim czoła po jego śmierci. 

W orszaku pogrzebowym, toną. 
cym wśród czerwieni sziandarów 
i morza kwiecia, wzięła udział ca- 
łe niemal lndność stolicy, już to 
bezpośrednio w kondukcia żałob. 
mym, jak to jako widzowie na 
chodnikach. Nie było nikogo, kto- 
by nie odczuwał, że odazedł ezło- 
wiek naprawdę wielki i niezzetą- 
piony. 


Zanim kondukt wyrnazył 1 pla- 
fu przed Domem Ludowym, na- 
zwanym x decyzji burmistrza Ma- 
xe placem Emila Vandarvelde'a, 
przemówił Ludwik de Broucke. 
Była to jedyna mowa pogrzebo- 
wa. Oto najcenniejsze natępy è W 
go przemówienia: 

n- Wszędzie, uż do dalekich 
Chin i da okopów Katalonii, 
gdzie się umiera w tej chwili 
walność, w krajach, gdzie brac: 
«ed cierpią prześladowania i w 
krajach azczęśliwenych, gdzie ite 
nieje nadzieja zwycięstwa spra: 
wiedliwości i pokoju drogami 
mniej wyboistymi — niezliczeni 
«| ci, co odczuwają taki sam ból 

wyrażają „patronowi” taką su- 
mą wdzięczność, 

~J myłlmy przede wszystkim « 
„patronie*, o człowieku, którego 
wiedza, prace, powadzenia tak 
słmazny budzą zachwyt, ale które. 
go my kochamy za co innego je- 
szcze, za co innego, przede wazyst- 
kim za to, co było ośrodkiem je- 
go potężnej indywidualności, za 
ta, co czyniło go naszym, prawa- 
dząc go da sacjalizmn, tego socja- 
lirmu, który był dlań dość wiel. 
ki, hy służyć mn we wazystkich 
dziedzinach ludzkości. 

Gdy szukam nazwy dla cech 
najistotniejszych jego osobowości, 
które czyniły zeń to, czym hył, 
znajduję dwa słowa, których ba- 
nalność bynajmniej mnie nie od- 
strasza: dobroć i odwaga. Cnoty 
hanalne? Tak! Nie w tym ans- 
czeniu, że wielu je posiada, ale 
Przynajmniej przez to, że każdy 
ER dażyć do nich bez zarozu- 
mniałaści. rzez ło a «4 one 
tik ludekia 4 Sow 
oddźwięk. Ale ten sam dobroczyn- 
ny deszcz, padające na różny 
grunt, rozmaite ożywia kwiaty. 
I taka sama odwaga, taka sama 
Gobrać, zapladniając wielką dn- 
szę, rozwija w niej życie wyjąt- 
kowe. 

Dzięki temu, że przed tym od- 
czuł nędzę ubogich, doszedł na- 
stępnie — ze awą piekna uczucio- 
wościę artysty i ze wszystkimi 
źródłami sympatii szlachetnego 
sc.ca—do zroznmienia głębokich 
przyczyn niesprawiedliwaści spo. 
lecznej i odwracając się od ł:twe- 
gu kycia, które mu ohiecywano, 
poszedł w służbę wielkiej armii 
pracujących. Powiedziałbym tak 
sLmo, że najpierw cznł międzyna- 
rodowo, zanim międzynarodowo 


myślał. To dohroć uczyniła ge 
gorącym obrońcą murzynów 4 
Kongo i kulisów chińskich, Gdy 
się przejrzy całą jego pracę par. 
Jamentarng, całą jego działalność 
ministeriałną: ona wszysika jest 
przesiąknięta tą glęhoką dokro- 
cią, oświellającą wielki rozum. 

—Okazywał w wydatnej mie 
rze wazystkie formy odwagi, A 
więc najpierw odwagę fizyczną, 
najłatwiejszą, ale na niej się za. 
iadzają wszystkie inne, Aktem ed. 
wagi rozpoczął życie świadome, 
porzucając Świat, który go chciał 
przygarnąć, hy pójić do cierpię- 
cych 1 wyzyskiwanych. Miał cze 
sto odwagę zrzekania się hano- 
rów. Ale miał też odwagę przyj- 
mowania ich, kiedy to było pa- 
trzebne, a nigdy się nie stał ich 
niewolnikiem, Umiał przeciwata- 
wiać się ludziom potężnym. Umiał 
leż opierać się gniewom Lhamo, 
hy go oświecać, A jednym z po- 
wodów pełnega zaufania, jakim 
lud go darzył, był ten, że nigdy 
ludowi nie pochlebiał, że zawsze 
usiłował go arozumieć i przema- 
wiać do jego roznmn. 

Ale najpiękniejszą jest odwa- 
ga. stosowana woher samego sie- 
bie. Nie znam nikago, ktoby ja 
posiadł w takim stopniu eo Zma- 
zły. Ona ta sprawiła, że miał ży. 
cie tak piękne i tak mazciwe, bea 
sztywności i bez słabości. W ciq- 
gu trndnych lat, które przeżywa» 
my, on miał odwagę wytrwania, 
walki bes wyichnienia, nadziei 
mimo wszystka, 


co potrafią patrzeć daleko. W. je- 


Tow. Stefan 


Wczoraj zmarł po dhuglej cho- 
robie tow. Stefan Luksemburg, 
były administrator „Robotnika“ i 
były członek Komisji Rewizyjnej 
T. U. R. 

Zmasty przez szereg lat był in- 
spektorem Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. 


go ciele żyła zawsze ta eama du- 
sza świetlana i atoicka. Pozostał 
na swym stanowisku do końca. 
Czy dowiemy się kiedykolwiek 
wiele wysiłku fizycznego kosz- 
towały go ostatnie przemówienia? 
A zaliczyć je trzeha przecież da 
najpiękniejszych. Kilke razy o- 
mal nie epadsł z trybuny, ale że. 
lazna wola podtrzymywała go mi- 
ma wszystko. 

„Powiedział ktoś na wieść « 
jego Śmierci: „Dopiero gdy dą 
padnie, widzć dobrze, jakie zaj. 
mował miejsce w lesie. Myfmy 
stracili naszego „patrona*. Zez 
niego bedziemy teraz szli do wal. 
ki. Pozostaje nam przynejmniej 
pamięć o nim, jego przykład, 
wielka nauka jego życia. Ohyśmy 
umieli z niej korzystać! 

Jego geninsz hył jego tylka wła. 
snością. Unori go ze sobą. Ale my 
możemy mieć jego dobroć i odwa- 
ge Dobroć, która pomaga 144% 
mieć się wzajemnie, a w razie po- 
trzeby — tolerować się nawza- 
jem. Odwaga, która pokonywa 
niebezpieczeństwa przez mężne 
opanowanie go. 

„Patron* uczynił wiele, przez 
całe swe życie, dla utrzymania 
wiród nas tej jednaści moralnej, 
która nam pozwoli przezwyciężyć 
tradności. Więcej niż  kiedykol. 
wiek dbał o lo w 
nich. Jedność ta jest nam teraz wię 
cej niż kiedykolwiek potrzebna, 
į Dobroč i odwagu. których nasa 
|nauczał, pomogą nam utrzymać 


lo m tej mocnej na- ją, 
dziej, jską posiadzją często ci,” 


Niechże tak hędziat* 


Luksemburg 


Qd najwcześniejszej młodości 
aż do śmierci tow. Luksemburg 
należał do PPS. — | cieszył się 
powszechnym szacunkiem i sym- 
patią. 

Przeżył lat 67. 

Cześć pamięci nieodżałowanego 
Towarzysza. 


Niemcy a Francja 
Okrążanie Francji przez faszyzm 


W tym samym czasie, kiedy Ri- 
bbentrop podpisywał w Paryżu 
deklarację a zrzeczeniu się preten 
sji terytorialnych we Francji, or 
gan pólurzędowy tegoż Ribbeniro 
pa „Rocznik polityki zagranicz- 
nej" (numer, o którym mowa, za” 
wiera wstęp pióra von Weizsa- 
ckera i artykuł dr. Bohlego — 


dwóch  podsekreiarzy stanu w 
Min. Spraw Zagranicznych, czyli 
pomocników Ribbentropa) pisal 


co następuje: 

„W ciągu 15 lat Francja miała 
oczy utkwione w granicę reńską. 
Cała jej polityka w Europie 1 w 
Atryca była wyznaczona przez kil 
kaset tych ldlometrów frontu, od 
Ezwajcarli do Luksemburgu. 

Ale obecnie ta mię zmieniło: 

Granica Renu jest tylko jednym 
sagadnieniem wśród wielu innych 
Nagle Francja musiała odkryć, 
ża posiada granicę w Alpach, a 
inną w Pirenejach i że mm pa za 
tym pewne interery do obrony na 
Morzu Sródziemnym.- 

Francja uważa trzy swo poda 
dłości północno . afrykańsk e, Tu- 
nis, Algier i Marokko, łącznie z 


terytoriami na południu od tych 
posiadłości, jako rezerwuar ludz- 
ki dla swej armii, Ale ten rezar- 
wuar ma tylko o tyle swe znacze 
nie, o ia może być szybka i bes- 
pizcznie tranaportowany da ma- 
cierzy. Najszybsza marszruta pra 
wadzi z Oranu, Algieru lub Tuni- 
su, do Marsylii luh Tulonu, mija- 
dac Baleary 1 wschodnie wybrze. 
ża Hiazparil. Jej polityka afrykań 
mka przedstawiała dla Francji da. 
datkową gwarancję  bezpieczeńst- 
stwa, dopóki ona mogła misd pel- 
me zaufanie do mwych posiadłości 
i dopóki Hiszpania, której poriy 
nawiedzają jej okręty, wyrzakała 
sie wszelkiej polityki ezynnaj", 
Nie można wyrażniej demaska- 
wać planów faszyzmu wobec Fran 
cji, aniżeli] w tym artykule półurzę 
dowego czasopisma hitlerowskie- 
go. 
Prasa niezależna pisała o tym 
| od dwóch z górą lat, od początku 
wojny hiszpańskiej. Teraz nade 
Szła chwila, kiedy hitleryzm już 
slę nie kryje ze swymi i swych 
sojuszników planami. 


a tego niestety nie patrafią pano- 
wie z „Walki“, To, co z kółeią 
wypisują o przyczynach sukcesu 
wyborczego P. P. S., nie tylko jest 
bzdurne, ale świadczy, że renega- 
ci socjalistyczni z „Frakeji“ cal- 
kowicie przejęli endecko-„ozono- 
wą” argumeniację. Jak swym nie- 
licznym czytelnikom tłumaczy 
„Walka“ aene naszego aukceau 
wyborczego? Otóż bardziej her- 
czelnie i kłamliwie, niż „War- 
szawski Dziennik Narodowy”. Pi- 
sze pa prostu, że na P., P. S. glo- 
sowali Żydzi, komuniści i maso- 
ni, Dosłownie czytamy: 


Kanieczność masowego głosowania 
Żydów na listy rekzwistyczna mnuia- 
ła u nalury rzeczy wytworeyé nytna- 
się wyborcaą dla cekawistów wyjątko- 
wa pomyilną. 


Pamijamy wyjaśnioną już przez 
naa bezaensowność zarzutn, iż Ży- 
dzi masowo głosowali na P. P. 
czemu przeczą cyfrowe wyniki 
wyborów, w których listy żydow- 
skie uzyskały 20 mandatów. Za- 
pylamy tylko, podających się za 
anejalistów, panów z „Walki“, 
dlaczego to na jej listach figura- 
wali w XI okręgu pp. Jankiel Er- 
lich i Awram Różyczyner. Skoro 
aig jest anlysemicką partią nie 
należy wystawiać na kandydatów 
Żydów. 


W swych insynuacjach „Walka” 
idzie tak daleko, że twierdzi, ił 
nie tylko komuniści głosowali na 
P. P. S, ale nawet kandydowali 
na naarych listach: 

Cekawistycme liry kaodydatów © 
stały ułoione po bratersku u legalny- 
mi daiałaczarai korannietycmymi (tak 
mrang lewica” wwiąskową). 

Nie chcemy używać brzydkich 
słów dlatego też nie określimy 
„wyczynu* Walki, poprosimy iyl- 
ka grzecznie o nazwieka? Jacy to 
„komanistyczi działacze” figuro 
wali na listach P. P, S.? Na pew- 
mo odpowiedzi się nie doczekamy- 

Sylnacja cekawityczna byla wprost 
wyjękowa. Uayskali mażnaić rebri- 
nia w Warstawie (1 wyjątkiem okre 
ga 10, II, 13 1 24) wezynżich gł 
uów Żydów, komunistów, musonów i 
w ogóle wsrysikich tych. kińrzy gło 
sowanie na cokawisiów uważał sa 
meego rodmju remeto mad Ozonem 
No i wreszcie, hy już wykorzy- 

stać wszystkie argumenty ender- 
kie, mmi być mowa a masonach: 

A „maoni“, tłumaczy «Wak 
ka“, głosowali dlatego, ie Rząd 
rozwiązał loże masońskie, A 

Cóż na to wszystko odpowie 
dzieć panom z „Walki“? Chyba 
jedno: „nmarli szybka jadą”. 

Sek. 


0 sprawiedliwe uporządkowanie 


stosunków polsko- litewskich 


Otrzymaliśmy tekst deklara- žycja 


Rzeczypospolitej Pol. 


cji, który z calą chęcią zamlesz | skjej, 


czamy bez zmian i bez skró- 
tów. Po 


My, Klub Demokratyczny w 
Wilnie, oraz grupa przedstawicie 
li spoleczeństwa litewskiego, po 
rozważenia obecnej sytuacji lud- 
ności litewskie] w obrębie Rzeczy 
pospolite] Palskiej, uznajemy zgo 
dnle za słuszne | naglące: 

A. 1. Zapewnienie ludności litew* 
sklej w Rzeczypospolitej Polskiej 
wolności nauczania we własnym 
szlolnictwie niższym i średnim; 

2 ufundowanie przy Uniwerzy. 
tecie Stefana Batorego w Wilnie 
katedry filologii litewskiej; 

1 zapewnienie ludności Ktew- 
skiej wolności zrzeszania się w 
organizacjach i instytucjach a cha 
rakterze politycznym, kulturalno- 
oświatowym, naukowym i gospo 
darczym; 


4. otwarcie niekrępowanego do 
stępu Litwinom do pracy 1 sta- 
nawisk w urzędach į instytucjach 
państwowych | samorządowych; 

$ równomierne traktowanie po 
trzeb ludności Hiewsklej przy wy- 
konywaniu reformy rolnej, jako 
też faktyczne nieograniczanie Li- 
twinów w nabywaniu  nierucha- 
mości wiejskich ł wiejskich; 

Powyższe  postulnty ustalamy 
w tym glęhokim przeświadczeniu 
że mają one zaspokoić niezaprze 
czalne | słuszne potrzeby ludnoś- 
ci litewskiej w kraju naszym, a- 
sm że stanowią konieczny waru- 
nek zgodnego i lajalnego współ 


B) Z drugiej strony uznajemy 
za konieczne, aby wszystkie Za” 
sady wyrażone powyżej, znalazły 
należyły odpowiednik w stosunku 
władz litewskich į społeczeństwa 
litewskiego do takich-że, nieza” 
przeczalnych į słusznych potrze 
ludności polskiej osladłej w Rze- 
czypospolitej Litewskiej, jaka ko 
nieczny warunek zgodnego | kr 
jalnego współżycia w Państwie 
Litewskim, 

W Imienia Klubu Demokratycz 
nego podpisali: 

Brol M. Kridt, Mec. B. Krzyti« 
nowski, b. posel | senator, Mec 
K. Szabelski, Red. H. Romer- O- 
chenkowska, H. Kappowa, Red. 
L. Abramowicz, Dyr. W. Abrama 
wiez b. senator, Red. R. Węcko= 
wicz, Mec. H. Sukiennicka, Prof. J. 
Rudnicki, Prof. SŁ Srebrny, Prol. 
A. Zygmund, Prof. H. Elzenberg, 
Prof. W. Sukiennicki, Prof. B. Za 
wadzki, Q. Kosińska, A. Zawadź. 
ka, K. Francikowska, W. Milwkt. 

W imieniu społeczeństwa litew 
skiego podpisali: 

Prez. K Staszys, Prez, A. Kri 
tulis, Dys. A Macionis, Dyr. M. 
Szyksznis, Red. W. Żylenas, Red. 
H. Cycenas, Wł. Narbut, Oyr. A- 
Petraitis, Ks. Prez. K. Czibiras, 
Ks. Prez. A, Wiskont, Red. J. Jan 
kauskas, Mgr. W. Dasys, Mgr. H. 
Horodniczy, Mgr. H. Horodniczi" 
te. Mgr. W. Martinkenas, Inż. M. 
Czibiras, Mgr. A. Jaszkiewiczius, 
Inż. M. Kraużlis, St. Szulja, Mgr. 
B. Untulis, Dr. J. Markowicz. 

Wilno, 31 grudnia, 1838 t. 


Sytuacja robotnika w ZSSR 


Jak donosi agencja ATE, dzien.| gu trzech dnl z zajmowanega 
mki moskiewskie, omawiając na- | przezeń mieszkania. 


«+ zarządzenia, wydane 
zwalczania brake 
wśród robotników, za 
ostre represje wabec tych robotni 
ków, którzy będą sprzeciwiać się 
nowym postanowieniom | doma- 
gają się, aby nowy dekret sowiec 
ki wprowadzony był w życie z 
całą bezwzględnością. „Prawda“ 
w swych wywadach nazywa opor 
nych robotników zbrodniarzami, 
Generalny prokurator ZSRR, 
Wyszyński, wydał rozkaz do wszy 
stkich prakuratorów ZSRR, aby 
zwrócili faknajbaczniejszą uwage 
na przestrzeganie nowego dekre- 
tu o pracv I czuwali nad jego za- 
stosowaniem z całą bezwzględna 
ścią. Na mocy rozkazu Wyszyń- 
skiego, każdy robotnik źle pracu- 
jacy ma być eksmitowany w clą- 


celem 


Następnie zarządzono rewizje 


dyscypliny | wszystkich dotychczas przeprawa 
powiadają | dzonych procesów przeciwko ro 


botnikom, skazanym za narusze- 
tle przepisów pracy, gdyż wyrokl 
w tych procesach w myśl rozkazu 
Wyszyńskiego są zbył łagodne. 
Zasadniczym punkiem rozkazu 
Wyszyńskiego jest polecenie, aby 
prokuratura brała udział w kon- 
trolowaniu przedsiębiorstw prze. 
mysławych oraz stosowała Jake 
najostrzejsze kary wobec robatni- 
ków. W ten sposób ustawodaw= 
stwo robotnicze w ZSRR została 
faktycznie całkawicię skasowane 
1 losy robotników oddane pod 
władzę prokuratora Wyszyńskie= 
go i jego arganów wykonawa 


czych. [ATE]. 


Oświata a budżet Państwa 


szkolnictwa, 
zw.aszcza powszechnego, omawia 


Bolączki naszego 
liśmy wielokrotnie. Osiainia — = 
związku z posiedzeniem tak zw. 
„Rady oświecenia". Dziś zajrzyj- 
my do „Preliminarza* (projektu) 
budżetowego na rok 1939-40, — 
do potwornie grubej zielonkawej 
księg:, przediozonej Sejmowi. 

Trzeba znac najważniejsze cy- 
fry! Trzeba arien.ować sę w per- 
spektywach na najbliższą przysz. 
łość. 

Razem wydatki calego ministe- 
rtum (razem z wyznaniami) oświa 
ty mają wynosić 399 milj Daje 
to (pozorną!) podwyżkę w stosun 
ku do budże.u obecnego (38—39) 
w kwocie 23 milj. Jest to podwyż- 
ka, pow.arzamy, wiaściwie pozor- 
na, ho ra 23 ml. nadwyżka idzie 
na ie elaly, których w 38-38 nie 
udalo się uruchomić, a poza tym 
z sumy tej ma być pokryty wy- 
daiek na awans au omatyczny i na 
wypialę dodatku mieszkaniowego 
dla nauczycieli szkół powszech- 
nych w miastach nie wydzielonych 

Taką jest kwota globalna wy- 
datków (399 mil.). Trzeba pa- 
mięiać — pisze jedno z pism peda 
gogicznych — że w r. 1928-29, gdy 
warunki byly pomyślniejsze, wy- 
da ki na oswiatę wynosiy 432 mil. 
Jeśli więc wyda.ki oświatowe z r. 
1928-29 wezmiemy za 100, obec- 
ne (w prelim.narzu) wyniosą 92; 
jeśli jednak uwzgiędnimy wp.ywy 
z taksy adminis.ragyjnej (dawniej 
poza budżetem), otrzymamy zale- 
dwie 89. W ten sposób obecne 
(preliminowane) wydatki są zna- 
cznie niższe od wydatków z roku 
1928-29, — mimo wzros.u liczby 
dzieci i nawet etatów nauczyciel- 
skich. Taki rezultat finansowy mo- 
żliwy jest tylka w wyniku ob- 
cięcia poborów nauczycielskich, 

„Przegląd Pedagogiczny" (org 
T. N. S. W.) oblicza, że w roku 
1928-28 wydatki oświa.awe sila: 
nowiły 15.3% wydatków admini- 
stracji państwa, obecnie zaś (w 
preliminarzu) zaledwie 15.1%. 

Nas specjalnie interesują wydat 
Xi na szkoiy powszechne (także 
specjalne i ochronki). Wynoszą 
(str. 470 Preliminarza) 223 mil. 
Jest io pewien wzrosi w porówna 
miu z budżetem bieżącym (206), 
ale, jak wskazaliśmy wyżej, jest 
to wzrost pozorny. W porówna- 
niu z wykonamem budżetu za rok 


1937-38 (192 mil.), jest to pewien | telnika 
„wzrost“. Ale po:rzeby | kilka ciekawych pozycyj. Zasiłki 
rosną | na budowę szkół wynoszą 950 tys 


niewielki 
szkolnieiwa powszechnego 
znacznie szybciejli 

A teraz zajrzyjmy do 


czona na szkolnictwo powszechne 


j (obecnie 223 mit.) przebywa *= 


kawą „ewolucję” (sir. 306 Roczni- 
ka). Mianawicie już w r. 1928-29 
wydatki na szkolniciwo pawszech 
ne wynosily 230 mil., a w następ- 
nym roku 248 mil. i dalej kolej- 
na aż 261 m. Po tym ta kwoia 
spada, osiągając w r. 1034-35 171 
mul. W dalszym ciągu stopnio- 
wo wznosi się do góry, osiąga- 
jąc w amawianym  Preliminarzu 
223 mil. 

Jest to więc CIĘŻKIE BORYKA 
NIE się z bieżącymi zadańiam 
szkolnymi, bynajmniej zaś nie za- 
iaiwienie chociażby najwaźniej 
szych polrzebi Stąd te dosć pesy- 
mistyczne intonacje, które siysze- 
liśmy w mowie p. ministra na Ra 
dzie Oświecenia. 


A teraz bolesna kwestia 
ETATÓW. Dowiadujemy się z 
preliminarza (ciekawa Bir. 473), 
że liczba etatów nauczycielskich 
pozostaje BEZ ZMIAN. Wynosi 
(w dziale szkolnictwa powszech- 
nego, specjalnego i ochronek) — 
76.968. Z tego 76.103 nauczycieli 
szkół powszechnych, 210 INSTRU- 
KTORÓW OŚWIATY POZA- 
SZKOLnej | t. d. 


Przy tym stanie problemu ela- 
iów, o należytym rozwoju szkolm 
ciwa powszechnego mowy być nie 
może| S.an etatów odbija się o- 
czywiście na STOPNIU ORGANI- 
ZACYJNYM SZKóŁ. Przeważają 
(ogromnie) najniższe typy organi- 
zacyjne. Rewelacyjną (nle każdy 
te rzeczy znal) tabelkę mamy na 
str. 438 Preliminarza. Radzimy 
zapamiętać sobie! Oio w r. 1938 
hylo szkól I stopnia Z I NAUCZY- 
CIELEM 12.490(11), tegoż stopnia 
z 2 nauczycielami — 5.777 (ra- 
zem przeszlo 18 tys.). Szkół il 
stopnia z 3 nauczycielami 3.128 1 
4-ma — 1.200. Szkół HI stopnia 
z 5-ma nauczycielami 710, a z 6 (i 


| więcej nauczycielami) 3.279. Ra- 
| zem 26.589. Jak widać z tego, 


przygniatającj większość stano- 
wią szkoly I stopnia, gdzie najczę- 
ściej 1 nauczyciel „za.atwia* nau- 
kę wszystkich przedmiotów we 
wszysikich grupach. Takie szkól- 
kl z I naucz. sianowią BLISKO 
FOŁOWĘ wszystkich szkół, bo 12 
tysięcy na 26 tys. „POZIOM“ nau- 
ki latwo sobie wyobrazić! 

Nie będziemy atoli gnębić czy: 
szeregami cyfr. Jeszcze 


Kwota na.urainie bardzo drobna. 


„Małego | Możemy tylko pocieszac się tym 


Rocznika Statystycznego”; przeka: |że w budżecie bieżącym w iej ru- 


namy się, 


że ta kwota, przezna- | bryce 


stoi tylko — 50 tys.., ca 


Legenda Edena 


W Londynia ukarała się biografia 
Antoniego Edena. Znany tygodnik 
lewicowy „New Stateamon and Na. 

tlon". zamieszcza pod powyższym Ly- 
ulem recenzję lej książki pióra R. 
Crosamana. Prredrnkowujemy ją 
prawie bez skrólów. — Redakcja, 
„Pan Eden byl podejmowany w 


Ameryce jako cziowiek, którege 
Hiner przeklął, a któremu Cham- 
herlain udzielił dymisji, Ciekaw 


jestem jednak, ca sobie naprawdę 
Amerykanie myślą o tym subtel- 
nym arystokracie, wielbicieiu Run 
baud i Prous.a, aulorze wyją.ko 
wo mętnych oświadczeń o święta- 
ci prawa międzynarodowego 
Czy robią z niego angielskiego Ro 
osevelia? Chyba nie. Protego- 
wany lorda Baldwina jest zbyt wy 
niośle adleg.y od polnyki pariyj- 
nej, zbyt olimpijski w swym prze- 
konamu, że Anglia nigdy nie byla 
ì nigdy nie będzie krajem prawdzi 
wej demokracji. 

„Nasz rząd obecny nie jest rzą- 
dem demokralycznym. Nigdy nie 
mieliśmy rządu demokratycznego | 
ośmielam się stwierdzić, że nigdy 
go nie będziemy miell Wszyst- 
kie nasze reformy i ewolucje poli- 
tyczna pozwolily nam tylko osiąg- 
nąć rozszerzenie się podsiaw oli- 
garchi", 

Stowa te wypowiedzial Eden w 
roku 1928, 

Jeśli Eden jest przeciwnikiem 
chamberlaimowskiej polityki za- 
granicznej, to nie ze względu na 
oburzenie szczerego demokraty; 


nle, przez niego przemawia obu 
rzenie dyplomaty starej szkoiy, nie 
mogącego ścierpieć partactwa w 
per.rakiacjach dypioinatycznych i 
uleganie gangs.erom. Dla ludz. 
aego typu co Eden, pan Chamber- 
iain jest pospolitym parweniu- 
szem, nie mającym zrozumienia 
dla tradycyj Foreign Office ı sza- 
cunku dia etykiety międzynazodo* 
wej. Chociaż więc Amerykanie z 
radością wykorzys.ali okazję by 
wyrazić w obecności Edena niena- 
wiść dla Hilera i pogardę dla 
Chamberlaina, przecież niewątpli- 
wie ich republikańskie umilowanie 
wolności mało przemówio do pa: 
na Edena. 

W biografii Edena znajdziemy 
wytłumaczenie tego rodzaju pozor 
nych paradoksów. 

Wyrasta przed nami postać sy- 
na zamożnej rodziny, wzorowego 
studenta Oxfordu, mającego dobrą 
kar.ę siużby w czasie wojny i po- 
giadającego pożyteczne, ma!żen- 
skie koneksje z konserwatywnym 
dziennikiem Yorkshire Post. Kapi- 
'an Eden był w parlamencie wzo- 
rowym posłem konserwatywnym, 
jego mowom brakio ognia, ale za- 
wsze byly wypowiadane w Epa- 
sób nieskazitelnie genilemański. 

W gruncle rzeczy jeanak właści 
wym dla niego miejscem była nie 
Izba Gmin, tylko *oreign Office — 
minis.erinm spraw zagranicznych 
W kwiecie powojennym  polilyka 
zagraniczna nabrał- cech ostre- 
ga partyjnictwa; kierowanie :1ą 


Str. 


nie zawsze wystarczało na parę 
Szkót. Widocznie szko.om mają 
dawać samorządy, osoby prywat- 
ne i T-wo budowy szkól. 

Pozycja oświa.y  pozaszkolnej 
wynosi 500.000 (w budżecie bie- 
żącym 339 tys.) Jest to fundusz 
zasiłkowy. Chadzi tylko o to, by 
zasiłki były rozdzielane stowarzy- 
szeniom sprawiedliwie.. Pewien 
wzrost Preilminarza objaśnia ko- 
niecznością kształcenia poboro- 
wych. Natomiast wydatki na fizy- 
czne wychowanie miodzieży wyno 
szą 69 mil. (jak w budżecie bie- 
żącym). 

Musimy ograniczyć się tylko do 
powyższych cyfr, aczkolwiek tak- 
że inne dziaiy budżetu są b. inie- 
resujące (np. dział nauki twór- 
czej). 

Niezadiugo nowy Sejm będzie 
rozpatrywał ten Preliminarz na 
komisji i na plenum. Może do- 
wiemy się przy tej sposobności no- 
wych inieresujących danych. 

Ogólny obraz — SMUTNY, u- 
krywać tego nie należy. P. St. Ry- 
mar w Nr. 7 „Obrony Kultury“ ra- 
dzi „dostosować“ ustrój szkolnic- 
=a powszechnego do „realnej rze 
czywistości”, Chodzi mu © rezygna 
cję z wprowadzenia 7 (czy 6)- 
klasowej szkoly w Polsce. Wy- 
starczy podnieść wszystkie szkoły 
do poziomn 4 klas i 4 oddzialów; 
trzeba uznać szko'ę 4-klasową za 
„Ogólną“ szko'ę powszechną i 1. d. 
W ten sposób szkoła II] siopnia 
stanie się raczej WYJĄTKIEM... 
Są io stare endeckie plany. Po- 
ziom oświaty miejskiej stanąlby na 
bardzo niskim poziomie. 

Obraz oświaty polsklej — w 
świetle Preliminarza — powtarza- 
my, jest smutny... 

K. CZAPIŃSKL 


4 
Oszustwo 


z samookreśleniem narodu 


Zamleszczamy bez zmian i|zjąwjij się przedstawiciele kijow- 


bez komentarzy (narazie) Brty- | skiej Rady Centralnej, 
organu | kraj 


kul „Neuer Vorwárts“, 


zocjalistów niemieckich. Rad 


Siłą popędową „Trzeciej" Rze- 
szy jest zaborczy nacjonalizm. 
Warstwa kierownicza w Niem: 
czech, decydująca o pokoju lub 
wojnie, oraz wojny tej pragnąca, 
łaknie nowych zdobyczy i nowej 
macy aż do nieskończoności. 
Wraz z nowymi zdobyczami ro“ 
sną cele. Granicę „wyzwolenia w 
ciśnionych braci“ dawno już prze- 
kraczono. Co ma wspólnego Ukra 
Ina z wielkim mocarstwem nle- 
mieckim obywateli niemieckiej na 


rodowości? 

Zaczyna slę teraz nowy frag" 
ment polityki „Trzeciej“ Rzeszy, 
w którym nie chodzi już o „wy” 
zwolenie uciśnionych braci”, lecz 
e „wyzwolenie uciśnionych naro. 
dów”, a gdzie nie można wykazać 
się uciśnionymi narodami, to się je 
stwarza. Mamy pouczający przy- 
kład, co warl jest ten rodzaj po 
czucia narodowego, którym ope 
ruje „Trzecia“ Rzesza. Wołanie 
narodu ukraińskego o prawo do 
samostanowienia wynaleziono w 
Berlinie, ponieważ „Trzecia” Rze- 
sza pragnie podboju Ukralny, % 
propaganda reżymu dba o to, by 
wolanie to było dostatecznie ha- 
łaśliwe. 

Powtarzają się dni pokaju brze- 
skiego. Cały świat wiedział, jak 
bardza wygłodniałe Niemcy cesar- 
skie, po trzech 'atach wojny, po- 
żądaly zboża ukrałńskiego — i 
proszę—nagle zbudziło się ukraiń- 
skie poczucie narodowe | zaczęła 
powoływać się na prawo narodów 
do samostanowienia W Brześcn 


cnwnlk BORYSŁAWIA, 


wymagalo nie tyle zawodowych 
kwalilikacyj dyp.omaty, ile znacz 
nie mniej subielnych kwalitikacy, 
polityka. Anthony Eden od pierw- 
szej chwili przejawiai dla poliyki 
zagranicznej przede wszystkim dy- 
p.amatyczne, nie 24s poli.yczne za- 
inieresowanie. Jego sukcesy po ro- 
ku 1926 (kiedy zosia: osobistym 
sekre arzem Aus.ena Chamberiar- 
na) byly zawsze sukcesami zawo- 
dowego dyplomaty przedwojen- 
nej szkoly. Pracując kolejno pod 
Austenem Chamberlainem, S:mo- 
nem i Hoae'm, nauczył się cier- 
pliwości ! zrozumiai, że swoje po- 
glądy może przeprowadzić tylko 
wtedy, gdy jego zwierzchnicy wie 
rzą, że sa one ich wiasnymi po- 
glądami. Ludzie, kierujący się tą 
metodą, nie ustępują przy niepo- 
wodzeniach, tylko spokojnie wy- 
czekuiją kolejki. 

Między rokiem 1926 1 1934 Eden 
był przeciwnikiem proiokulu ge- 
newaklego i akcji ligowej w Man- 
dżuriij wzgardził Ligą wiedy, gdy 
można jej byla użyć dla wzmocnie 
nia sil demokracji niemieckiej; zwo 
lennikiem metod ligowych stal się 
dopiero w obliczu wygórowanych 
ambicyj hitlerowskich. 

Jednakże nie posiadamy naj- 
mniejszego dowodu na to, że mię 
dzy Edencm z jednej, a Hoare'em i 
Chamberlainem z drugiej strony, 
istniala jakakolwiek różnica w 
Sprawie kryzysów abisyńskiega | 
hiszpańskiego. Eden zawsze zga- 
dza! się z nimi, że Anglia musi za 
chować swobodną decyzję w spra 
wie brania udzia u w sankcjach lj- 
gawych wobec napastnika i „uni- 
kać podzialu Europy na obozy 1de 


głos ma Borysław 


W dniu A stycznia ośrodek "naszego przemysłu naftowego — 
BORYSŁAW wybiera swoją Radę Miejską. 

Ze spokojnym Zaufaniem czekamy: na pierwsze władomości 
© wyniku tych wyborów. Wiemy doskonale, że rabotnik | pra- 
najwlerniejsi spośród wiernych“ 
Czerwonego Sztandaru, najwierniejsi w Zlej I w dobrej doli, — 
NIE ZAWIODĄ także I tym razem, 


dia 


ologiczne”. Podobnie jak oni, nie 
<hciat wzmocnienia sii demokracji 
„iszpańskiej, pragnął 1ylko „za- 
prowadzenia porządku i poszana- 
wania prawa“. 

Eden podal się do dymisji dopie 
ro w.edy, gdy Chamberlain zdy- 
misjonował jego doradców i za- 
czął eksperymen.ować z polityką 
„uUspokajania”, Ale nawel i wie- 
dy chodziio tylka o środki, nie © 
cele. Dziwne więc wydaje mi Się, 
że ludzie postępowi widzą w jego 
„łagodnym imperializmie" lekar- 
stwo na nasze dzisiejsze choroby. 
Eden pozostaje konserwatys,ą nie 
ze względu na tchórzostwo lub 
„ojalność osobistą, lecz dlatego, że 
jest gięboko przekonany, iż meto- 
dy dyplomacji przedwojennej ma- 
ja wartość Jeszcze w roku 1938. 

Prawica chce utrzymania sylua- 
cji obecnej, lewica pragnie siwa- 
rzenia i obrony takiej sy.uacji mię 
dzynarodowej, w której sily de- 
mokracji moglyby przejść do ata- 
ku. Anthony Eden, którego idea- 
tem jest Anglia — dobrotliwa oli- 
garchia spoeczna, wierzy, że tę 
oligarchię można naj'atwiej u- 
trzymać przy władzy za pomocą 
poszanowania prawa międzynaro- 
dowego . Podobnie jak Niemiec 
Junkers bol się on faszyzmu nle 
dla tego, że faszyzm niszczy ruch 
robotniczy, tylko dłatego, że la- 
szyzm rzuca wyzwanie uświęco- 
nej tradycją władzy starych klas 
rządzących i podrywa fundamen- 
ty dawnej dyplomacji 

Wszystko to nie znaczy bynaj- 
mniej, że nie może on być użyte- 
czny dla demokracji. 

Reikcjonista, którego aktualna 


Rządu U- 
ej Republiki Ludowej, 
zgłosili swą gotowość zawarcia 
pokoju z Rzeszą Niemiecką na pod 
stawie uznania niepodlegiości U- 
krany. Co można było sądzić % 
tych panach—ta powiedział Troc- 
ki: 

„Zawierają pokój z delegacją 
bez kraju. Jedyna bowiem teryto- 
rium, którym jeszcza dysponują, 
zą pokoje, która zajmują w Brześ. 
ciu Litewskim“. 


To jednak nie przeszkodzilo. Le- 
gitymacje do reprezentowania wo- 
H narodu uktaisňkiego otrzymali 
od niemieckiego Rządu cesarskie- 
go i lo wystarczyła. Rząd cesar- 
ski zawarl z nimi odrębny pokój ł 
życzeniu narodu ukraińskiego do 
samookreślenia stało się zadość. 
Jak dalej potoczyły się sprawy — 
wszystkim wiadomo.  „Niepodle- 
gla” Ukraina znalazła się w ry 
kach Niemiec i o prawie da samo- 
określenia już więcej mowy nle 
bylo... 

` 


Sytuacja dzisiejsza ma duże 
podobleństwo do sytuacji ńwczes- 
nej. Rzekomo niepodlegia Ukraina 
bylaby uzupelnieniem gospodarki 
wojennej „Trzeciej“ Rzeszy į wla- 
śnie teraz rozlega się krzyk narodu 
ukraińskiego © wyzwolenie. Tota- 
lislyczna dyk!atura niemiecka żon- 
gluje samowolnie nle tylko z po- 
czucem narodowym i wolą naro- 
dową ludu niemieckiego, lecz rów- 
nleż arbitralnie obchodzi się 2 po- 
czuciem narodowym Innych naro” 
dów. | gdyby się zdarzyło, że gdzie 
kolwiek zabrakło narodu dla nie- 
zbędnego dyktaturze poczucia na- 
rodowego, to jej propaganda w lot 
takl naród stworzy. 

Równocześnie z wolaniem naro- 
du ukraińskiego o wyzwolenie, 
wywolała propaganda „Trzecej* 
Rzeszy ogromne oburzenie niemiec 
Xiego poczucia narodowego prze 
ciw Anglii Kierowana prasa pra- 
zuje dzień w dzień nad wytworze- 
niem nastroju „Gott strafe En- 
aland“ (Boże, skarz Anglię!). Dla- 
czemo to slę robi? Bo znalaz! się 
uciśn'onv naród, wolałący a wy 
zwolenie. a który on'aca się wy- 
zwolłe—Arahowie. „Trzecia”" Rze 
sra. łako ucieczka przed wszelkim 
ucłekiem, „Trzeca”* Rzesza, jaka 
rzecza:k kultury | ludzkości prze- 
W angielskiemu barbarzyństwu I 
=zielst'm okrnnnościom wolen- 


nym. „Trzecla” Rzesza, jako czo- PRZ 


łowy bojownik o wolność przeciw 


polityka biegnie w tym samym kle- 
runku co poliyka lewicy, może się 
zawsze lewicy przydać, 

zwiaszcza, jeśli jest lachowcem. 
a o jego szczerości nikt mie po- 
wątpiewa. Pan Eden móg.by być 
doskonaiym ministrem spraw za- 
granicznych w gabanecie wielkie- 
go polityka demokratycznego. Na- 
„©omiast legenda Edena, kiora po- 
mija jego cechy istotne 1 wynos. 
pod niebiosa zale.y, których ten 
maż stanu nigdy nie posiadał, sze 
rzy niebezpieczne ziudzenia”, 

. 

Cytując powyższy artykulik 
R. Crossmana, widzimy w mim 
jeden 2 pacieszających dowo- 
dów, że demokracja angielska 
bynajmniej nie zamierza bezkry 
tycznie pobiec na pasku Edena 
dlatego tylko, że w danej chwili 
polityk ten zajmuje opozycyjne 
wobec Chamberlaina słanowisko 
w sprawie polityki zagranicznej 
Wielkiej Brylanii Choć w obec- 
nej sytuacji powrót Edena do 
rządu byłby uważany przez ca- 
łą lewicę angielską za oznakę 
wzmocnienia prądów antyhitle: 
rowskich i tym samym powitany 
z ulgą i zadowoleniem przez de- 
mokrację, 

przecież działacza 1 politycy 
Labour Party, jak również in- 
nych ugrupowań demokrafycz. 
nych, palrzyliby Edenowi uważ- 
nie na ręce. 

Jest to a tyle jeszcze ważniej 
sze, że mniej więcej od pół roku 
polityka zagraniczna wciąż zaj- 
muje czałowe miejsce wśród za- 
gadnień polityki angielskiej. 

Stanowisko miniatca spraw zae 


despotil Angli. Cel jesi Jamy: 
chodzi a io, by przez syslemarycz. 
ne szczucie wytworzyć przeciw 
Anglii taki sam nastrój, jaki byl 
w Niemczech podczas wojny z Bo- 
eraml. 

Ten rodzaj nienawiści nacjonalie 
stycznej, rozwijanej przy pomocy 
szaleńczego Bzczucia j czyniący 
szaleństwa powszechnym — oto 
jest nacjonalzm, którego „Trze- 
cla* Rzesza domaga się od naro. 
du memieckiego. Prawdziwe, sa- 
morzutne poczucie narodowe, ja* 
kie każdy naród w spokoju nosi w 
sobie, bez cech agresywności lub 
ekspansji, nie jest po myśli wo 
dzów „Trzeciej“ Rzeszy. Tego sā- 
mego rodzaju poczucia narodowe- 
go, jaki teraz wynależli dla Ukrai= 
ny, domagają się od narodu nie- 
mieckiego. Chcieliby według ich 
woli kierowanego poczucia naro- 
dowego, które dzisiaj wysuwa jee 
dno żądanie, jutro inne, ale zawaze 
wedlug planów, sprawujących wła 
dzę oraz by każde takie żądanie 
uważane było za bezspornie żywo+ 
tny interes narodu niemieckiego. 

Czy trzeba powiedzieć, że naród 


niemiecki w masie swojej nie idzie i 
za tymi wodzami? Że tego nastra” 


Ju nacjonalistycznego, którego eks 
ponentami mienią się być, nie ma 
wcale? Że zapał narodowy dla ch 
celów jest takim samym uszus- 
twem, jak oburzenie narodu nies 
mieckiego na Anglię, jak zapał na 
radu ukraińskiego do wyzwolenia 
go przez „Trzecią“ Rzeszę? Czy 
trzeba powiedzleć, że to wszynie 
ka razem wzięte, ta ideologiczne 
maskowanie brutalnych celów za- 
borczych. nic wspólnego nie mają” 
cych z żywotnymi interesami na- 
rodu niemieckiego. Jeśli „Trzecia ` 
Rzesza mówi a samookreśleulu na 
radów, ta jest ta grube tgarstwa 
í największe oszustwa stulecia. 
Narodowy? Niech nam zaoszczę 
dzone będzie to oszustwo, Wobec 
takiego nacjonalizmu „Trzeciej“ 
Rzeszy Każdy przeciwnik ustroju 
ma Jeden tylko obowiązek — byd 
anarodawym | antynarodawym. 


c 


nej stanowiskiem uluczowym w 
gabinecie angielskim; jeśli mini- 
sler Halifax nie ma decydujące- 
go na radzie ministrów głosu, 
o tylko dla tego, że... taktycz= 
nym ministrem spraw  zagrani- 
cznych Anglii jest od wielu mie- 
sięcy sam premier Chamberlain. 
Natamiast jednostka tak wybite 
ma jak Eden nie dałaby się ukryć 
„pod korcem* jas Halifax, wy- 
magałaby więc tym większej czuj 
mości demokracji. 

Natomiast niesłuszne wydaja 
nam się wątpliwości p. Crosama= 
na w sprawie wartości Edena ja- 
ko „lekarstwa na nasza dzisiej- 
sze choroby”. Demokracja an- 
gielska nie widzi wcale w Ede- 
nie lekarstwa na przykład na 
bezrobocie, czy też na „obazary 
nędzy wyjątkowej”; Labour Par 
ty na pewno nie razem z Edene 
pragnie przebudowywać  natrój 
spałeczny Anglii, do tego znaje 
dą się inni mężowie sianu, gdy 
czas po temu przyjdzie. 

Ale jedno jest pewne: obee- 
nie, na najbliższą przyszłość, kia 
dy sprawy polityki zagranicznej 
są wciąż jeszcze paląca, a rząd 
demokratyczny pod kierawnai= 
ctwem Labour Party wciąż jesz- 
cze — niestety — nie aktualny: 
może być Eden chwilowym, d 
rażnym lekarstwem ni chorobli 
wą żarloczność faszystowską. 

A po tym? Po ewentualn 
dojściu Edena do głoau i po 
hamowania rozpędu hitlerowski 
faszystowskiego? Zobaczymy 
tym, dojdźmy tylko do tej fa: 

WIKTOR GROSZ. 


granicznych jest w chwili my 
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Na Górnym Śląsku 


Ciężkie wypadki górnicze 


Na kop. „Wanda Lech" w No 
wym Bytomiu uiegł zgnieceniu 
wózkiem gómik Wilhelm Frudwin 
Nieszczęśliwy robotnik doznał 
zmiażdżenia ręki. 

Na kop. „Walenty — Wawel" 


| Wiadomości z całej Polski 


w Rudzie robotnik Franciszek 
Lampart, uderzony został z tyłu 
wózkiem, naładawanym węglem, 
doznając złamania obu rąk. 

w sianie ciężkim przewieziona 
obu górników do szpitala. 


„Wspólnota interesów" przystąpi 


„Wspólnota Interesów" sfinali- 
zowała podobna awe 
czynnikami „oficjalnym 
U obecnej toczą się 
„Export Gemeinschaft" 


rozmowy z 

w Berli- 
nie, które mają na celu ustalenie 
wstępnego programu montażowe- 
Eo, mającego poprzedzić właści- 


Szukał 


wy okres produkcji i montażu. jak 
słychać, program ten ma być (a 
może nawet już jest) zatwierdzo- 
ny przez Min. Przem. I Handlu, 
które zgodziło się, aby „Wspólna- 
ta Interesów“ zużyła na przygoto- 
wanie do właściwego montażu ok. 
pół roku czasu- 


Kariery 


W Boguszowicach, w powiecie 
rybnickim, znanym dzłałaczem Z. 
P. Z. Z. był niejaki Wilheim Ku- 
1a. Był on zapalonym zwoienni- 
kiem „Ozonu* i „sanacyjnych" 
me. zawod. Do sanacji wstąpił 
praed kllku laty, gdyż sądził, że 
zrobi iam wielką karierę, Przed- 
tym oblecial wszystkie inne par- 
tie polityczne j organizacje zawo- 

e 

Obecnie przed sądem w Rybnl- 
Ku odbyła się rozprawa, na kłó- 
M p. Kula odpowiadał za sprze- 
Niewierzenia. 


on prezesem oddziału Z, P. 


Z. Z. w Bopuszowicach. Tam też 
odbywał zebrania w lokalu p. Ro] 
ka. Za wynajęcie sali gospodarz 
pobierał pewną opłaię. Kula pie 
niądze na zapłacenie lokalu brał 
od skarbnika oddzialu | wręczał 
mu kwity p. Rojka. Później okaza 
ło się, że p. Rojek nle otrzymal a 
ni grosza za salę, pleniądze za! 
powędrowały da kieszeni p. pre” 
zesa Kuli, który też fałszował pod 
pisy na kwiłach. 

Sąd skazal go na pół roku wię- 
zienia. Tak skończyła się kariera 
„sanacyjna* p. Kuli z Boguszo- 
wie, 


Wspólnik Maruszeczki 


Wspólnik straconego na szubie 
mity bandyty Maruszeczki, Wia- 
dystaw Sparzyński, który, uwol- 
niony w procesie Mariiszeczki w 
!.azej instancji, został w postępa- 
wania apelacyjnym zasądzony na 
tare 10 -lat więzienia į odsiaduje 
abecnię tę karę w więzieniu w Wa 
dowicach, wniósł za pośrednict- 
wem jednego z adwokatów do Są- 
du Apelacyjnego w Katowicach o 
%znowienle postępowania sado- 
Wega z powodu nieslusznego Ja- 
koby zasądzenia. Twierdzi on, że 
lest niewinny | przytacza na por 
Parcie tego twierdzenia nowe do- 
| EZ z, 


Aresztowanie dyrektora 
banku w Gdyni 


Ma polecenie prokuratora Sądu 
Oy. w Bydgoszczy aresztowany 
ast w Gdyni p. S., dyrektor fi- 

Bdyńskiej jednego x hanków 
pomarńskich. 

Areartowanie to pozostaje w 
Awiązku ze ufałszowsniem ważne- 

dokumeniu bankowego wyro- 
wartości. Dyr. 5. poprzednia 
A fomkcjc w Bydgoszczy. 


| DĄBROWSK 
Prawo 


— Uważasz.. pan! Ogórek 
pod wódkę plerwsza klasa rzecz... 
Dia wódki wyrózumienie trzeba 
m. A najlepiej pasuje walc... 
1 kwaszony ogórek. Jeżeli mięso 
było tłuste, ma się wiedzieć — wy 
wodził pijackim, przerywanym gło 
sem, A pocichu syknął nagie, po- 
Přawiając slę niby na krześle: 

— Może dosyć? Nie? Na ochlaj 

„Przyszedłeś? 

Józek kiwnął kilkakrotnie po- 
błażiiwie glową, tym gestem, któ- 
PY zawsze spotyka pijackie wy- 
oryki, a jednocześnie nie porusza- 
dac glowy omiótt ostrożnie wzro- 

całą salkę. Nikt nie zwra- 
Gl za nich uwagi. 

— Może pan ze mną piwa...? — 
zaproponowal głośno. 

— Od piwa głowa się kiwa, od 
wodki rozum krótki, a kto pije ten 

RO Żyje. — marudził przy- 

az | znowu ledwie dostyszal- 
nym szeptem: Jutro o piątej na 

hocie, pod budką, tą co wiesz... 

f gináno: — Ej panna, dwa piwal... 
Robjeta będzie stała, z koszykiem. 
łdziesz, powiesz że mąż z 
*oboty nie mógł wyjść, I przysłał 
<eble pr obiad. Da ci walówkę. 

*% środku będzle maszyna. 


wody. 

lak wladomo Sparzyński był 
wraz z Maruszeczką w arku Ko- 
ściuszki, kiedy został zastrzelony 
Rotter, a ciężko postrzelony—wa- 
źny sądu apelacyjnego Fornal- 
czyk. 

Aktoskacżenia zarzucał Sparzyń 
sklemu  wspóldziałanie w tych 
zbrodniach z Maruszeczką. Spa- 
rzyński wypiera się winy, a Ma- 
ruszeczko oświadczył, że Sparzyń 
skiego nie było wówczas z nim, 
a był ktoś inny, którego nazw:ska 
nie chce zdradzić. Ponłeważ Spa- 
rzyński nie zostal wówczas z ca- 
lą stanowczością rozpoznany 
przez kwiadków, Sąd Okręgowy 
w Katowicach, skazując Maru- 
szeczkę na karę śmierci przez po- 
wileszenie, uwolnił Sparzyńskiego 
z braku dowodów winy. Sąd Ape- 
lacyjny zmienił orzeczenie i za” 
twierdzaląc wyrok na Maruszecz* 
kę, znał Sparzyńskiego winnym 
współdziałania w jego zbrodniach 
oraz skazał go na 10 łat więzle- 
nia. Wyrok ten uprawomocnił się 
1 obecnie Sparzyński występuje o 
iego rewizję. 


śmierci 

Przytoczyła się kelnerka z ple- 
nistym, złotym piwem. 

„Bo to uważasz pan różne są 
maszyny... Na jednej, bajki, w 
godzinę wytoczysz, a na drugiej— 
dłubał, nie dłubał — dniówkę stra 
cisz į jeszcze szmelcu narobisz. W 
maszynach dusza siedzi... — wy- 
wodził, pociągając z kufla. I za- 
raz pójdziesz do Włoch na stację 
— syczał po cichu — tylko nie 
plantem, ba strażniki chodzą. We- 
żmiesz bilet do Grodziska 1 bę- 
dziesz czekał. Resztę wiesz... 

l zaraz wstał, nie dopljając pi- 
wa, potoczył się ku drzwiom do 
pierwszego pokoju, gdzie marudzi- 
li jego kompanowie  Rozgarniał 
ich ramionami, wysoki, kościsty, 
tykowaty, z ponurą twarzą, do któ 
rej nie pasowzło udane  pijackie 
ogłupienie. 

Po walcu harmonista grał jakiś 
kawałek „do słuchu”. ale najbar- 
dziej słyszało się poprzez tę me- 
lodię chrypliwy poświst przetar- 
tych miechów. Józek zapłacił, do- 
pił piwo i poszedl da domu. 

Kiedy niekoniecznie najbliższą 
drogą dotarł do wielkiego szarego 
bloku, w którym gdzieś, jak w 
plastrze wosku mieściła elę ko- 


PO PODWÓJNEJ ZBRODNI 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO, 


Mieszkaniec wsi Ciepielów, po- 
wiatu kozienickiego, Józef Sytek, 
w przeddzień śłubu swej byłej na- 


rzeczonej zastrzelił jej ojca, Jana | 


Pyciarza | śmiertelnie zranił jejo- 
becnego narzeczonego,  Stanisła 
wa Duriasza, pa czym udał się na 
cmentarz w Zwoleniu, gdzie na 
grobie swej matki popełnil samo- 
bójstwa. 

ZGON AUTORKI DZIEŁ DLA 

MŁODZIEŻY. 

W Konin e umarla p. Urbanow- 
ska, literatka - autorka dzleł dla 
młodzieży, honorowa obywatelka 
miasta Konina. 


SKAZANIE KSIĘŻY 

GRECKO - KATOLICKICH. 

Starostwo powiatowe w Zbora 
wie ukarało administracyjnie księ- 
dza grecka - katolickiego w Pław 
szy Wielkiej, Lewickiego, który 
skazany został na grzywnę zl. 150 
iz zamlaną na 5 dni aresztu, za 
odprawianie panichidy (nabożeń- 
stwa żałobnega) w cerkwi przy 
ołtarzu, na którym widniały cha- 
rągwie o barwach ukralńskich o- 
raz portret Petlury, 


— Przed sądem okręgowym w 


; Stryju na sesji wyjazdowej w Mi-, 
g kołajewie zasiadł ksiądz grecka -! Zupelnie dobre wyniki osiągnęli w r. 


katolicki w Mikolajawie, Feduse- 


' PRZETARG. 


Zarząd Miejskt Wydział Rzcźnin 
w Pabianicach ogłasza niniejazym 
publiczny przetarg ofertowy na 


wydziecżawienie przy Rzeźni Miej. 


sklej w Pabianicach nl. żwirki I Wh 
gury Nr. 17; 

1) kam | wada MM M a 
jecia watpie je protonreh, 

Fi Pisem (berberei brase) 
oi sua 141 m mam 


Ofsrty pisemne ad p. 1i 2 zee z 


windające treści Kosztorysów tle- 
pych należy skladac w kancelarii 
Rzeżni Miejskiej, ul. źwirki I Wigu- 
ry 17 do dnia 12.L 1939 r., da godz. 
Jl-ej rano, w kopertach należycie 
zamkniętych 1 załnkowanych z na- 
plaem właściwym ad p. 1 względnia 
= p 2 " > 

Bzczegóło +e Informaźge ornz fle. 
pe koszjorysy z warunkami przetar- 
gu otrzymywać można w kancelarii 
Rzeżni Miejskiej, uł. żwirki 1 Wi- 
gury 17. 

Otwarcie ofert nastąpi w Zarzą- 
dzie Miejskim ul. Zamkowa Nr. 1 w 
Wydziale Ogólnym w tymże samym 
dniu o godz. 13.ej. 

Wadium przetargowe wynoni dla 
ad p. 1 — zł 5001 ad p. 2 — zł. 500, 
które należy złcżyć w Kasie Zarzą- 
du Miejskiego, ul. Zamkowa Nr. 1, 
zaś kwit dołączyć do oferty. 

Wadia składane w watarach, win- 
ny być deponowane w Kaala Zarządu 
Miejskiego do dnia 11.1 1838 r. do 
godz. 12-cj w południe, * 

Zarząd Miejski w Pabianicach za. 
strzega sabla prawo wyboru aferen- 
ta baz wzgłędh na wysokość ałero- 
wanej sumy, a w razle nieosiągnie- 
cia odpowiedniej kwoty  czynnzu 
dzierżawnego, uniewnżnienia przetar 
pa 


BANES MTEZAKI 
E paan 
Pabjanice, dnie 2 stycznia 193% 1» 


mórka jego rodziny, ojciec leżal 
już na łóżku | chrapał ciężko, po- 
świstując przez nos. Na ustach 
pojawialy mu się pęcherzyki śll- 
ny, pękały i cienką strugą po spa- 
lene] twarzy enula się senna wil- 
goć. Matka skulona w kącie dtu- 
bała coś koło odzienia i nawet nie 
podniosła głowy na jego przyjście. 
Tylko slostra, Maryśka, wstała, 
pakręciła się trochę, podala mu 
zupę, której prawie nie jadi, a po 
tym wywołała go na ciemny kory 
tarz. 

— Znależll list od Helki! — po- 
wledziała. — Koleżanki też się 
wygadały. To przez Bucholcz 
wszystko!... 

— Bucholca?... Józkowi zjeżyły 
się własy. 

— A jakże. Na grandę się do 


niej zabrał — mówiły. — Stara 
Szklarkowa wtedy na  pakowni 
sprzątała. 


— l tak nlc?_. ł tak sobie po- 
szła?.. Ścierwo babal Rajfura! 

— Głupiś! Miata z majstrem Za- 
czynać? Znajdziesz to sprawiedll= 
wość z takim. A jak było ze mną 
uż nie pamiętasz? 

Józek hezwiadnie oparł się 0 
brudną ścianę korytarza i jęknął. 

Niewiele słów powiedzieli sable 
cl dwoje. Ale w tych niewielu fa- 
skrawym, skrwawionym widmem 
wstała rzeczywistość | naigrawała 
się z ich nieszczęścia | bezsilno- 
ści. Bucholci Znali to nazwisko 


wycz, oskarżóny a systematyczną 

ukrainizację nazwisk polskich pa- 
ralian. Skazany on został na karę 
i l-nọ rocznego więzienia z zawie- 
szeniem na 5 Mt 


ROZWIĄZANIE ZARZĄDU 
ZW. STRZELECKIEGO 
W KROŚNIE. 


Decyzją władz naczelnych Zwią 
zku Strzeleckiego dokonano roz- 
wiązania zarządu powiatowego 
Związku Strzeleckiego w Krośnie. 


INKASENT WYPADŁ 
Z POCIĄGU. 


Na Dworcu Głównym w War 
szawie, wypadł z pociągu Marcin 
Bezniak, inkasent. Bezniak wsku- 
— 


tek upadku doznał szeregu obra- 
żeń. 
TRAGEDIA NA ZAMKU 
NIEŚWIESKIM. 

Jedno z pism wileńskich dono- 

o tragedii, jakn rozegrała się 
mi zamku radziwiłowskim w Nie- 
świeżu. 

20-letni lokaj zamkowy, Lucjan 
Rytwińzki oraz pokojówka Ja- 
dwiga Rymaszewska, zapałali ku 
sobie miłością, ale nie mogli ''€ 
pobrać. Po dramatycznej rozmo- 
wie udali się do jednego z pokoi. 
gdzie dokonali zamachu asmobój- 
czego, ntrzelając do niebie z pisto- 
letn. Kule przebiły obojgu płuca 


na wylot; w stanie beznadziej. 
nym przewieziono ich do szpita- 


| o 


Kącik raulowy 


AST CZĘ W. 
= 


VUORISTA DO 
se 


Wiemy, że na wsi polskiej istnieje 
wielkie bezrobocie. Znane 1ą również 
ujemne +kuiki tego zjawiska. W dąże- 
niu do rozwiązania tego problemu za- 
rysowują cię dwa poglądy. Jeden 2 c 
stwierdza, że jedyną drogą do usunięci 
bezrahocia jer mprzemysłowienia kraju 


kiej sytuacji Jest obok parcelacji, ror 
wój przemysłu rolnego, chałnpnictwo na 


zasadach zpółdzielczych í wielkie rebo 
ty publirrne, zatrudniające niewykwah: 
fikowang ladność wiej 

Oba te prądy myilowe przedstawione 
beda w dialogu radiowym dnia 4 atycze 
nia o godz. 18.40 pomięday Jerzym Mr- 
chałowskim i Zbimniewem Sirzembo- 


la. Pozostawili oni trzy liaty. 


e WIADOMOSCI SPORTOWE = 


Spore polsk w r. lysd 
(IMNASTYKA 


W gimnaałyce, poriam nieco się po- 
prawił. Najważniejszą doroczną impre- 
24 był maca » Niemcami, przegrany nie 
| znacznie «dwie rożnicę 15 punk'ów. 
Í Mistrzostwo Polski w wieloboju zdoby- 


|" waród panow Ńosman, a wśród pan 
| Sktrllńska. 
HIPPIE A. 


ubie ilEśdźey: Na międzytakońowych 
zawodach konnych w Warscawie, która 
jeu największą międzynarodową 
prom w Police, zdobyliśmy najrenniej: 
stę nagrodę: Puchar Polski. Na zegra- 
nicznych luruiejach nujlepsze wyniki 
mzyskali por- Skulice i rtm. Komnrow- 
ski. 

Na mitrzonwach Polski tyin? we 
wszochstronuym konkurile zdobył m. 
Mossakowski, w ujeźdranin kpt. Rodri- 
kowski, a w skokach por. Skulicr. 

HOKEJ NA FODZIE. 


W pakrjo na lodsie «iza «rezesie 
cja pol 


konnła na mietrzostwach 
wą IA Deme | 4 
fęgry 3:0, ule przegralibmy 
merm x Szwajcarią 
a Sawrcją 0:1 
isn Èa . 
i Pod koniec rokn w mlędzynarodo- 
wym turnieju bek mieć « Katowicach 
U bos pred kosaam 
Wiedniem i Berlinem. Sukces odniosła 
„Cracovia. bijąc na swoim tournee pa 
Belgii t Ho'andii szereg miejscowych 
Oza 
HOKEJ NA TRAWIE. 
Hokej na irawle uprawiany jest wy- 


stwach świata najwiekszy sukces odniósł 
Sahieraj, sajmując drogie miejsca w je- 
dynkach. 

Najlenszem kluhem_kajskowym w 
Policz był w r. ub. KPW. Pomorzania 
Tort. 


KOŁARSTWO. 


Sezon masrych kolarzy był dość uda- 
ny. mima dalszego upadkn sportn toro 
weno. wywalinego likwidacją sreregu 
larów. Wyraśne postępy zała zanntowa- 
H szosowcy. Z miejita rnoryła również 
turystyka kolarska. 

Mistrzastwo Polsk zdobyli: w hlepa 


naprej — Napierała. Indswidua'nie 
= maa — Józef Kapiak. drużynowo 
m wk — waryswski Syrena, druży- 


Raz już wplątała się w życie ro- 
dziny Kielaków, kledy Maryśka 
pierwszy raz dostała robotę. Daw 
no to było — dawno. Tal: dawno, 
że aż i pamięć o tym poczęła już 
przycichać. 1 trzeba było dopiero 
tej drugiej mogily, aby przypom- 
nieć pierwszą, małutką, dziecinną 
mogiłkę, nad którą nikt nie plakat, 
w którą złożono więcej nienawiści 
i bezsilnej wściekłości, niż praw. 
dziwego śmierlelnega  ludzkiegu 
ciala. 

Trzeba było by stał teraz w ko- 
ryłarzu o brudną ścianę oparty 
Józek, by wywołać z niepamięci 
tamtego... innego, co nie jęczał, nie 
kupował srebrzonej tabliczki, tyl- 
ko splunął kiedy się dowledział | 
poszedł ] nikt mu marnego słowa 
nie powiedział — bo ! Jakież? 

Nad czarnym, wilgotnym kory- 
tarzem, gdzie zatęchłe powietrze 
przepierało się z wyziewami kiep- 
sklej, gotowanej dniem kapusty 1 
odorem rozkładanych po poko- 


łach na spanie betw — zamala- 
czyła twarz nalana czerwona 
dzika. A może tylko obrzy- 


dliwa. Zamajzczyła w krwawej 
aureoli władzy, władzy, co mogła 
przynieść płód | ponłewierkę, cen 
mogła dać także wyharowany 
własnymi rękami, mizerny, robo- 
ciarski dobrobyt, opłacony hańbą 
i wstrętem. 

„2e też święta ziemia takiego 
nosil... Że też ię nie znajdzie ta- 


uuwu na lorze — warezawska Syrena, w 

mistrzostwach sprioteráw na szasle — 

Kupczak, w mistrzostwach dlogodystan- 

sowych na torze — Wzodar. Tytuł mi- 

== « gów rowerowej zdobył} KS. 
. 


(d. e n) 


HOKE! 


` uUSZEDŁ DO SKUTKU 
ALE NASTĘPNEGO DNIA 


I PRZY PUSTYCH TRYBUNACH 


Jak już podallámy, wyznaczany 
na niedzielę w poludnie mecz hoke- 
jowy pomiędzy Warmzawjanką 1 WI 
leńskim Ogniskiem nie doszedł do 
skutku, z powodu nieprzybycia War 
szawianii, Jak się okazuje, druży- 
na hokejowa Warszawianki wyje- 
chała jednak ze stolicy, ale x opóź- 
nieniem | da Wilna przybyła w nle- 
dzielę wieczorem w kilka godzin pa 
odwolaniu spotkania. Wilnianie po- 
stanowili więc zorganizować mecz w 
poniedziałek. Mecz zakończył się nic 
spodziewanym zwycięstwem Wunian 
w atosunku 1:0, przy czym decydu- 
jaca bramkę zdobył Ginter w dru- 
Biej fazie gry. 

Ponieważ publiczność zawiodła mię 
w niedzielę i musiala opuścić lodo- 
wisko, nie doczekawszy się Warsza 
wianki, trybuny w poniedziałek 
świeciły pustkami i impreza zakoń. 
czyla się dość poważnym deficytem. 

ZAGRANICZNE DRUŻYNY 

PEZEGRYWAJA W KRYNICY 

W drugim dniu międzynarodowe- 
go turnieju hckejowego w Krynicy, 
rozegrano późnym wieczorem dwa 
a 

Lwowska Pogoń wygrala z wics- 
mistrzem Wegier F. T. C. 3:2, (0:2, 
1:0, 2:0), m Akademicka reprezen. 
tacja Polski zwyciężyła mistrza Ru- 
munt Telepħon Club Romana 3:0 
(0:0, 2:0, 1:0). 


80KS 


„Nu wINKI BOKSERSKIE, 

— Reprezentacja Nowego Bytomia 
zościła w G.iwicach, gdzię pokonana so 
ilala przez reprezentację Gliwie w ato- 
moku 5:11. 

— Merz Posna — Berlin odbędzie 
się we czwartek wieczorem w Poznania. 

— Drużyna IKP. Łódź ła w nie- 
dzielę w Kielcach, gdzie zaszła nle- 
spodziewanie pokonana przez  tnmiej: 
sry WKS. w nosnnkn 6:10. 

— Becs bokieriki Lechia — PZL. 
Warszawa, projektowany począlkowa na 
15 stycznia dą Lwowa, został przełożony 
na 29 stycznia. 


ki, coby go taz na zawsze przy- 
trzasnął . — zawodzila Maryśka. 
4d nagle urwała. Wpiła pytające 
spojrzenie w twarz Józka. Zawisla 
aczyma na jego ustach, strachem 
nagle wykrzywioną twarz zbliży. 
ła do jego twarzy. 

Ale Józek nie odezwał się. Nie 
wydał ani dźwięku z zaciśnięiych 
warg. Przewinął się przez izbę, za 
rzucił jJesionkę i znikł w czeluści 
schadów. Wrócił nad ranem, tyle, 
ot żeby obrad zabrać i do fabryki 
iść. Matce | siostrze wydawała się 
że nie jest zupełnie trzeźwy. 

+ 


X 
Ze wszystkich uczuć, jakie Jó- 
zek mógłby zarejestrować u sle- 
ble, gdyby w te chwile najgorętsze 
miał czas o tym pomyśleć, najmoc 
niejszym był podziw dla „Koszo- 
wego“, Podziw ten, zawdzięczany 
jego nieomylności mieli dlań I Inni 
— reszta Dlatego też sluchali go 
z gorliwością przerastającą oba. 
wiązkową dyscyplinę. Dlatego 
zważali na każde slówko, każdy 
ruch I skinienie. Jedenaście mle- 
sięcy, dwadzieścia sześć akcyj i 
ani Jedne] wsypy. Bo ca tu mówić 
An; razu odwrót nle wypadł ina. 
czej niż to ze szczegółami okre. 
slit „Koszowy*. I tylko raz jeden, 
jedyny trzeha było się wycnfać 
zrezygnować z planowanej „roba. 
ty“. Ale przecież naglega przyj 
zdu całego pułku Kozaków nikt 
nie mógł przewidzieć. Ď + « 


SRODA, 4 stycznia 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
| Gimnastyka. 8.50 Muz (płyty). 1.00 
| Dziennik. 7-18 U aiy ASY 
Aud. hid. 15.05 Nasz koni 
aud. dis mloda. 15.30 Ork. Wileńska. 
| 16.00 Dziennik 1 Wiad. gospod. 16.20 
| Ochrona dziec! ! młodzieży przed gru 
žica — odczyt. 16.35 Rec, wioloncze 
| owy Waleriana Deca. 17.00 „Wyda- 
| rzenia na Baltyku 20 lat temu“ — 
1 odczyt.. 17.15 Soliści: Tomasz Ja- 
worakl (skrzypce) t Janusz Herbich 
(baryton). 1800 Audycja dit wsi. 
18.30 „Nasa jęryk". 1840 „Wędrów- 
ka do mlasta czy rozwój wat" — dym 
kuaja. 19.00 „Fociąg w nieznane" — 
mudycja w tprae. Wiktora Budzyń- 
sklego. 20.35 Aud. informacyjna. 
21.00 Opowieść o Chopinia. 2145 
„Cyklon“ powieść. 22.00 Folklor róż 
nych krajów: „Grecja”. 22.00 Scies- 
ka obok drogi“ — odczyt. 22.45 Prae 
gląd prasy i dziennik. 23.03 Wiad. z 
Polski w jez. ang. 


WARSZAWA II: 14.00 Muzyka o- 
biadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Je 
matawa Lenzrzyńskiego. 14.50 Róż 
ne piosenki -- koncert rozrywkowy 
(płyty). 16.00 Koncert orkiestr ka- 
merelnych plyty). 18.40 Wind. spor 
towe | parę inform. 16.50 Kącik sali 
stów. Gra na fortepianie H. Frankie 
wiczówna. 17.10 Pog. aktualna i 
społ. 17.25 życia kulturalne slalicy. 
1735 Program. 1740 Mug tan (pły 
ty). 21.05 Koncert popularny (Pły- 
ty). 22,00 Impresja i etiudy prozą— 
Jana Kssprowiera. 22.20 Mur. lan. 
(płyty). 23.16 Koncert mus. polskiej 
w wyk. Orkiestry P. R. 


CZWARTEK, $ siycznża 


WARSZAWA I: 630 Fieśź. 635 Gim 
nssiyka, 650 Moa — piriy. UM BYE 
nik. 7.15 Muz — płyty. 11.31 Hovaai- 
117 Amd. popol. 15.00 Zwierzęta 1% 
nych części kwłita — pog 1513 Kto 
poty | rady: „Sic mem — zy sm 
15.30 Ork. Katowicka. 16.00 Dziennik 
1 Wiadomości gom. 16.20 Felieton War 
kowicza. 16.35 Duety wokalne (1 Vil 
na). 16.55 „Trzej Królowie wzorem mo 
dy” — felieton. 17.10 Z teki lwowskich 
kampozytorów. 1245 Su'skiem_Batore- 
ga i Tyzenhauza — pog. 1800 Ana. 
dla młodz. wiejskiej. 18.30 Życiorysy e 
atramentów: „Organy i perkncja”. 19.0 
Koncert roarprkowy. 20.35 Awi. ałarm. 
21.00 Nasza produkcja szozytor a — od- 
czył 21.10 Muz. — plyty. 2130 Znak 
mity Gandimart, zradiofonizowane ep- 
Balznca. 22.02 Mnzyka taneczna — pir 
ty. 2255 Przegląd prasy I Ostat. dziennik 
23.05 Koncert muzyki palekiej. 


WARSZAWA TI: 14.00 Zrepół Róże 
wieza. 15.00 Marara i lańra — koncert 
papniarny — płyty. 16.05 Melcer: Trio. 
Wrk: St. Stankiewicz — fortepian. M. 
Halik — akrrypee. |. Przybojewski — 
wlolonrzals. 1640 Wisdom sportowe ' 
Parę inform, 1650 Kąrik seli*ów — 
Laon Jęsiek gra na puzonie. 17.10 „Mie: 
dry kalażką a warrstaiem" — rep rież. 
1125 Życia kultnralne stolicy. n35 
Pragram na intro. 17.40 Mum tem. — 
2105 Moz. — płyty. 2110 Nbli 
ere wepółczesnej chemli Preeme! — 
ndezyt 2130 Mua lekka — płyty. 22% 
Kancert popnlarny — płyty. 


Losowanie Dolarówki 


następujące dolarówki: 


Wylosowana 


12.000 dal. — Nr. 519843 

Po 3.800 dol. — Ne Ne. 36099, 1201543 

Po 1.000 dol.—Nr.Nr. 553069, 359202, 
1392301, 1026615, 21184, 928117, 291325. 


Po 500 dol. — Nr.Nr. 191833, 1327033. 
1218452, 910285, 1323984,  1095RI6 
1486495, 427741, 730590, 352226. 


Pa 100 doL—Nr.Nr. 1394395, 1069159, 
1290489, 255431, 822480, 211558, 1285484, 
1181357, 735226, 887817, 662059, 1031866, 
422642 987583, 382709, 1005562, 112016. 
451962, 522330, 782302, 909661, 5026, 
17357. 613009, 1020187, 1004014, R69291, 
4REG61, 254443, 578944, 1495933, 1350046, 
527009, 961746, 151678, 438962, 316324 
956651, 771361, 161906, 1016035, 177431, 
527424, 160369, 617990, 146166, 1243454, 
1135224, 193121, B6947}, 257541, 831294, 
911424, 710598, B83180, 446830, 1176548, 
641134, 273325, 931621, 391815, 1329735, 
1242506, 1321797, 928627, 539238, 971016, 
294156, 767330, 1356522, 1838662, 
1298887, 874220, 1417266, 4759% 


Zimowa 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Ostatnie posie”zenie 


Teatr miejski dla T, U.R. 


W piątek, 6 stycznia, o godz. 8 


wiecz. adegrana będzie tragi- ko- 


media Marii Jasnorzewskiej p. t: 


„BABA — DZIWO" 


Bilety sprzedaje administracja 
fp. af. i Biblioteka T. U. R- al. 


„Naprzoduć, uł. św. Tomasza 11, 
Sławkowska 12, I p. 
Cena od 60 gr. do zł. 2.50. 


Z Z E 


Odwołanie targów w Miechowie 


Zarząd Miejski w Krakowie poda- 
je do wiadomości publicznej że w 
związku z epidemią duru plamistego 
na terenia miasta Miechowa odwo- 


Podpali 


lane zastały targi w Miechowie, oraz 
został zabroniony wstęp osobom nie 
zamieszkałym stale w Miechowie na 
leren tego miasta. 


ł mienie 


niedoszłej teściowej 


W Ppiskorowicach, w pow. ja- 
rosławskim mieszkał od pewne- 
go czasu w chacie Anny Sraki jej 
przyszły zięć, Piotr Bliszcz, liczą 
cy 28 lat. Anna Sroka byla wdo- 
wą i w chacie mieszkała wraz z 
córką Michalina. W polowe sier- 
pnia doszło z powodu jakiejś bta- 
hej sprawy da kłótni pomiędzy 
Śroką a jej przyszłym zięciem. W 
pewnym momencie awantury, 
Piotr Bilszcz, obrażony przez ko- 
biety, pobil je | zmusił do opusz- 
czenia chaty. Następnie zamknął 
się od wewnątrz, podłożył w kil- 
ku miejscach ogłeń i po chwili, 
kiedy cała chata ełanęla w pio- 
mieniach, z siekierą w ręku wyska 
czył przez okno. 


Kiedy nieszczęśliwe kobiety rzu 
ciły się na ratunek, chcąc ugasić 
wzniecony przez Bliszcza ogleń, 
ten zagrodzii im drogę, wywija” 
jąc siekierą. Bezsiine w swym nie- 
szczęściu wieśniaczki musiały się 


hytku. W przylegającej do chaty 
oborze spłonęła żywcem krowa z 
jałówką Bliszcz bowiem pod gro- 
żbą zabicia nie chciał dopuścić ni 
kogo do wypuszczenia bydła z o- 
bory. Dopiero kledy na miejscu 
pozostały tylka zgliszcza, Bliszcz 
oddalił się w kierunku wsi. Tego 
samego dnla został aresztowany. 


W toku rozprawy sądowej przy 
znał się oskarżony ze skruchą da 
wszystkiego. Biegli psychiatrzy o- 
rzekli, że oskarżony w chwili do- 
konania zbrodni miał znacznie 
zmniejszoną poczytalność, Trybtr 
nał w uwzględnieniu tej okolicz- 
ności wymierzył mu karę więzie- 
nia przez dwa lata z zailczeniem 
aresztu śledczego od 14 sierpnia 
ub, roku. 

Poszkadowane wieśniaczki nie 
przylączyły się do postępowania 
przeciw Bliszczowi. 

Oskarżenie popierał wiceproku- 
rator Kruczkowski. 


przypatrywać pożarowi swego do- 


W dnin 22 stycznia b. r. kończy 
się akrea istnienia dotychczasowej 
Rady Miejskiej w Krakowie. 
Przed tym terminem odbędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie, aa któ 
rym ustępujący radcy zapoznają 
się a zamknięciem rachunkowym 
2a okrea 1937/38. 

Jak się dowiadujemy, doręczo- 
no radnym sprawozdania, obcj- 


wykonania budżetu za rok 1937/38 
oraz nprawozdania z  przedzię- 
biorstw, w których Gmina m. Kra 
kowa jest udziałowcem. 

Do przedsiębiorstw tych należą: 
Krakowska Kolej Elektryczna, 


| Krakowska Kaen Targowe, Jaworz 


nickie Komunalne Kopalnie We- 
gla, Kamieniołomy Miast Malopol- 
skich į Powsa. Tow. Budowy Ta- 


mujące zamknięcie rachunkowe z |nich Domów Mieszkalnych. 


Pożar w Domu Akademickim. W 
Domu Akademickim przy AL 3 Ma- 
ja, podczaa ogrzewania rur wodocią 
gowych powstał pożar. Wezwano 
straż pożarną, która ogień ugasila. 

Przerwa w rucho tramwajowym. 
U zbłegu ul. Straszewskiego a Wi. 
Slanej przyczepka wozu tramwajo- 
wego na lini nr. 2, jadącego w kle- 
runku ul Grodzkiej, wyskoczyła z 
szyn, x powodu odłączenia się cd 
pierwszego wozu, | stoczyła się na 


Ruch ludności 
W ciągu miesiąca października 
ub. r. zawarto w Krakowie mal- 
żeństw 244 (we wrześniu 183), w 


tym chrześcijańskich 216 (137). 
Urodziło się żywo dzieci 234 
(215), nieślubnych 45 (35), w 


czym z małżeństw żydowskich =y- 
tualnych 22. Wśród żywo urodza- 
nrch było chłopców 126 (107). W 
tym samym okresie czasu zmarło 
osóh 198 (186). Liczha zmarłych 
w szpitalach wynosiła 68 (63). 
Wźród zmarłych była chrześcijan 
137 (138). 


jezdnię. Obsługa tramwajowa przy 
pomocy publiczności — przyczepkę 
wtłoczyla na syny. Przerwa w ru- 
chu tramwajowym trwała 20 minut. 
Wypactu w ludziach nia było. 


U = gg 
Odpowiedz! Redakcji 

Olek St. Kraków. Nadesłany nam 
artykuł odznacza się znajomością 
przedmiotu, niemniej zawiera pē- 
wne niedociągnięcia wynikłe praw 
dopodobnie z braku materiałów. 
Przy rozwinięciu należytym tema- 
tu, nadawałby się raczej da mie 
sięcznika, a nie do pisma codzien- 
nego. 

Kina 

ADRIA: „Zapomnisna melodia". 

LOPP: „Marco Polo“, 

SCALA: „Moi rodzice rozwodrą 

STELLA: „Kobiety nad przepaścią”. 

UCGIECHA: „Podlciek*. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
Walewska“. 


„Pani 


w Skotnikach 


Jak donosiliśmy już w Skotni* | Wojciecha Krasnego. 


kach, pod Krakowem, wybuchł 
wielk! pożar, który w krótkim cza 
sie ogarnąl 4 stodoły, kryte słomą 
i napełnione sianem, należące da 


Dzięki przybyciu straży pożarnej 
z Krakowa po 4-godzinnej akcji 
ogień ugaszono. 

Strata wynosi około 5,000 zł. 


Z miasta 


PRZESUNIĘCIE TARGÓW 
Z POWODU ŚWIĘTA 

Targ na zwierzęta gospodarskie 
na targowiskach zwierzęcych, targ 
na drzewo na targowicy na Zabło- 
ciu, oraz targ na środki żywności | 
płody rolne na placach targowych, 
która miały nię odbyć w piątek dnia 
6 stycznia b, r. z powodu przypada- 
Jacego na ten dzień uroczystego Awię 


ta Trzech Król, odbędą mię w 
czwartek, dnia 5 b. m. 
GRYPA SZERZY SIĘ 
W KRAKOWIE 

W ciągu jednego dnia pogotowia 
ratunkowe w Krakowia udzieliło po- 
mocy lekarskiej około 70 osobom, 
chorym na grype. Liczba ta świad- 
czy a dużym nasileniu epidemii gry- 
py na terenie Krakowa. 


Repertuar 


TEATR IM. J. BŁOWACKIEGO. 


Środa, 4.1. „Dlaczego zaraz tra- 
gedia? l” 
Czwartek, G.L „Zaczarowane ko 
ło", 

JUBILEUSZ WACŁAWA NOWA 
KOWSKIEGO. W czwartek, dnia 5 
b. m, odbędzie rię w Teatrze Miej- 
skim uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 30-lecia pracy scenicznej 
Wacława Nowakowsklego, znakomi. 
tego artysty i rażysera teatru im. 
J. Błowackiego. Na swoje gody za 
sceną wybrał młody jubilat piękną 
rolę Wojewody w dramarie Lucjana 
Rydla „Zaczarowane koło” niegrane 
w Krakowie od Ist kilkunastu. Pró- 
ky odbywają się od paru tygodni pod 
klerunkiem reż. J. Karbowaklego. 

„CARMEN" G. BIZETA Z MEL- 
LOS NIKOLAIDI W OPERZE KRA 
KOWSKIEJ. W poniedziałek, dn. 9 
stycznia. wznawia Opera Krakow. 


ska arcydzieło muzyki scenicznej 
„Carmen“. Do odtworzenia roli ty- 


tułowej pozyskana została Helena 
Mellos Nikolaldi primadonna oper 
greckich 1 zagranicznych, występu- 
jącz obecnie w wiedeńskiej Ope- 
rze, Don Jotego śpiewać będzie 
świetny palaki tenor St. Drabik, któ 
ry partię tę zalicza da swych popis 
wych, zaś Escamilla — znany i ce- 
niony baryton Z. Dolnicit. Kierrw. 
nietwo muzyczne spoczywa w do- 
świadczonych rękach  hapelmiatrza 
opery warszawskiej Jerzego Sillicha. 
CHÓR DANA W STARYM 
TEATRZE 

Stynny Chór Dana, który na swo- 
im koncercie podczas świąt Bożsgo 
Narodzenia był  entuzjastyczałe 
przyjmowany przez licznie zebraną 
publiczność krakowską, wystąpi po- 
nownłe w sohotę 7 b. m. w Starym 
Teatrze, Bilety z garderobą w cenia 
od zł 080 — 450 są już da nabycia. 
w kasie Starega Teatru. 


Radio krakowskie 


ARODA, 4 stycznia 


8.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“, 8.00 Płyta za płytą., oraz 
wiadomości bieżące. 14.00 Muzyka 
abladowa w wyk. orkiestry rozglośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Leaz 
czyńskiega (z Katowic). 1440 Od- 
czyt samarządowy w opr. dr. Kon- 
stantega Grzybowskiego. 14.50 Od- 
czytanie programu na dzień następ. 


ny. 14.55 Sprawy gospodarcze. 18.00 
Życie w anegdocie. 18.10 Arle 1 ple- 


śni w wyk. Julii Mechówny (sopr.), 
przy fort. Rolesinw Waliek . Walea 
aki. 22.00 Lokalne wiadomości spor- 
towe. 22.05 Przestrogi kuchenne 
sprzed wieku” w opr. dr. Władysła- 
wa Dobrowolskiego 22.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. arkiestry man- 
dolinowej „Espana“ pod kier. Stata. 
za Surylły. 23.00 Zakończenie andy. 
© 


CZWARTEK. $ stycznia. 


657 Piniń „Kiedy ranne wstaję zo- 
8.00 Płyta xa płytą.. oraz 

Skrzynka dla dzieci 
Toli Rettingerowej. 
lawa — płyty. 16.50 
Odraytanie programu na dzień nasiep- 
ny. 1455 Sprawy gaspodercze. 10.00 „Do 
hry wieczór państwu w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 1810 Polskie pieśni w 
wyk. Stefana Romanowskiego (Rarrlon), 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Groźba świetówek w górnictwie 


Ustawa o czasie pracy 
w Sejmie Śląskim 


Komiaja Pracy i Opieki Sejmu 
ŚL zajmowała się ostetnio sprawą 
rozciągnięcia na Śląsk ustawy o- 
gólnopolskiej o czasi 
posiedzeniu Komis 
także przedstaw: 
cyj uawodowych. Podczas dysku- 
eji wyłoniła się sprzeczność po 
między przedstawicielami rw. pra- 
cawników umysłowych i rw. ro- 
hotniczych. Wprowadzenie neta- 
wy ogólnopolskiej ma na przykład 
dla pracowników umysłowych, 
handlowych ł t. d. duże znacze- 


obn:żK 
Dyrekcja kop. „Waleaka“ w Ła-1gõrnika, (rębacza) wynosi 


ziskach Średnich zwróciła się da 
górniczych Zw. Zaw. z wnlos- 
klem ð przeprowadzenie rokowań 
w sprawie obniżki płac robotni- 
kom na tej kopalni. Konferencja 
nie doszła do skutku, ponieważ 
przedstawiciel ZZP., p. Grajek, za 
chorował, wobec czego konferen- 
cję odroczono pa 8 stycznia. Przed 
stawicielom innych zw. górniczych 
zwłoka ta nie jest na rękę, ponie- 
waż chcą oni, odrzuciwszy żąda- 
nie Dyrekcji, zwrócić się do Kam. 
Arb. © orzeczenie. ZZP., które po 
siada licznych sekretarzy, winno 
za tym wydelegować Innego swe. 
Ro sekretarza do rokowań, 

Czego domaga się Dyrekcja 
kop. „Waleska“? Dyrekcja doma- 
$è się zrównania zarobków ro- 
hotników wej kopalni z zarobka* 
mi, jakie obowiązują ña kopalni 
Brzeszcze lub Libiąż w Woj. Kra- 
kowskim. Żarobki rębacza, a więc 
najbardziej  wykwalifikowanega 
górnika, na kop. Brzeszcze są *% 
6 proc. niższe, niż na kop. „Wa 
leska”, gdzie najwyższy zarobek 


Redaktor JERZY PHUN 


nie, gdyż ustawa ogółnopoleka 
jest korzysiniejsza od natawy ślą- 
skiej. Natomiast przedstawiciele 
zw. robotniczych obawiają się, że 
mogą zajść wypadki przedłażenia 
czasu pracy na podatawie uchwa- 
ły Rady Ministrów. Uchwała taka 
jest możliwa według tekstu ogól- 
nopolskiej ustawy, Tow. Walaw- 
aki, który brał udział w obradach, 
z tych względów zgłosił zastrzeże- 
nia przeciwka wprowadzenin u- 
stawy na Śląsk. 


kop. „Waleska” 
i piac 


8.15 
zł.; zaś na kop. Libiąż zarobki są 
o I8 proc. niższe. Trzeba tu za- 
znaczyć, że zarobki na kop. „Wa* 
| leska“ są już obniżone, gdyż za- 
„rabek rębacza na kopalniach rewi 
ru centralnego wynosi 11,28 zł. 
zaś zarobek rębacza w rewirze 
rybnicko - pszczyńskim — 10,60 
zł 

| Dyrekcja kop. „Waleska" zobo 
wiązała się do płacenia zarobków 
„według taryfy rybnicko - pszczyń 
skiej. Zobowiązania tego jednak 
nie dotrzymała. Teraz Dyrekcja 
zamierza zarobki oberwać jesz- 
cze hardziej, 

Nie jest to pierwsza próba ata- 
ku na zarobki robotników tej ko- 
palm. Wnłosek taki wpłynął Już 
raz do Kom. Arb.. jednak został 
przez Komisję odrzucony. 

Kopalnia „Waleska“ należy do 
prywatnej spółki kapitalistyczne]. 

Załoga kopalni dąży do jaknaj- 
rychlejszega przystąpienia da rar 
kowań, w przekonaniu, że atak 
Dyrekcji zostanie przez organiza 
cje zawodowe nadparty. 


z powodu braku wegiarek 


Dowiadujemy się, że w ostat- 
nich dniach nie mogą otrzymać 
kopalnie dostatecznej Ilości wę-| 
glarek do zaladowania węgla — 
przeznaczonego na rynek wewnę” 
trzny w kraju. Węglarek nie do” 
starcza kolej. Przyczyn należy szu 
kać w niedociągnięciach organiza 
cyjnych polskiego kolejnictwa. — 
Zamówień na węgiel jest dużo, nie 
ma natomiast w wystarczającej i- 
lości środków transportowych, a- 
by węgiel odstawić da konsumen 
ta krajowego. 

Jak slychać, zachodzą nawet ta 
kle wypadki, że kolej zabiera wę- 
giel, przeznaczony dla odbiorców 
prywatnych, dla swoich własnych 
potrzeb, ponieważ nie posiada pra 
wie żadnych, lub bardzo małe za- 
pasy węgla. Jesteśmy za tym 
świadkami niebywałego faktu, że 
żyjąc w okresie gospodarki poko- 
jowej, stosujemy u'nas metody 
gospodarki wojennej 
Sprawa posiada jeszcze dalsze 
skutki — dla robotników grożniej 
sze, ponieważ zaistniałą poważna 
grożha zarządzenia masowych 
świętówek w górnictwie górnoślą- 
skim wlaśnie z powodu braku wę 
glarek. Masawe świętówki na ko- 
palniach w okresie ostrej zimy. w 
okresie względnie dobrej kaniunk 
tury, spowodowane wyłącznie bra 
kami organizacyjnymi, muszą wy- 
wołać zrozumłale skutki: organi- 
zacje górnicze wyciągną należyte 
wnioski | będą slę musiały doma- 
gać pociągnięcia winnych do ad- 
powiedzialności, oraz usunięcia 
tych braków. Stwierdzamy, że w 
ubległej zimle cala prasa Śląska 
zwracala uwagę na braki przy 
dostawie węglarek, Jak wiadomo, 
Min Kom przeznaczyło pewne 
kwaty na reparację węglarek, w 


legających zniszczeniu na tak zwa 
nych martwych torach. Kwoty te 
były absolutnie niewystarczające, 
gdyż w bieżącej zimie notujemy 
te same, ujemne | zawstydzające 
zjawiska. 

Do chaosu transportowega przy 
czyniła się sama kolej, która nie 
zabezpieczyła sobie odpowiednich 
zapasów węgla na zimę. To nie 
jest gospodarka przewidująca I ce 
lowa. 


Radio ślaskie 


BRODA, 4 stycznia 


5.30 „Dziań dobry“ — wemły 
montaż. 6.30 Program na dziś. 14.00 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Or- 
kiestry Rozgłośni Katowickiej 
dyr. Jaroalawa Leszczyńskiego. 14 40 
„Ukryte atty“ — pczndanka dla mło 
dzieży, wygłosi ks. dr. Bolesław Ro- 
siński 1450 Wladomości bieżące i 
gielda. 18.00 Koncert kameralny, Wy 
konawcy: Józef Cetner — skrzypce, 
Stefania Alinówna fortepian. 
1825 Wiadomości sportowa 22.00 Z 
życia gospodarczego Śląska. Zmiany 
w strukturze hutnictwa śląskiego" 
— pogadanka Emila Słomczewskie. 
Ko. 22.10 Koncert popularny. Wyka- 
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Kato- 
wickiej pod dyr. Jarosława Leszczyń 
skiego, Irena Lewińska — śpiew, Ka 
rol Szatranek akompaniament. 
23.05 Zakończenie programu lokal- 
"= 


CZWARTEK, 5 stycznia. 


510 Drień dobry. 630 Program 14.00 
Muzyka razrywkowa w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarn- 
sława Leszczyńskiego. 1420 Kalendarz 
pani domu — pogadanka Haliny Mame- 
lokowej. 1450 Chwilka społeczna. 1455 
Wiadomośc] bleżące i giełda. 18.00 Po- 
radnik radiowy w nprac. Olgierda Chet- 
mioklera. 1810 Z sHmmu speakera. 
1825 Wiadomości sportowa. 22.03 Rar- 
mowe ze słuchaczami przeprowc zl Je- 
emy Tepa. 2210 Wesoły wieczór — w 
układzie Jerzego Tepy w wykor "u 
1espału „Śląskiej Pozytywki“ s udria- 
ter: Orklestry Rozgłałni Karow) "dej. 
23.05 Zukańczeuie programu. 


przy for. Wacław Gelger 21.16 Maryka 
(płyty z Warszawy). 22.02 Lokalna wia- 
22.01 Zagad enla: 
cry późniejszy ea- 
pał" — odcayt wygł. dr. Marlan Rytel, 

U. J. 2222 Koncert orkiestry Pars- 
towego  Przysposohienia Wajskowaga 
pod. dyr. Franclazka Nierr a 1345 
Zakańczenie audycji. 


Z frontu prat 


Komisja Porozumiewawcza Zw. 
Zaw. Pracowników  Umyslawych 
wystosowała do Polskiega Związ- 
ku Stowarzyszeń Kupieskich Woj. 
Śląskiego następujące pismo: 

„Związki Zawodowe pracowni- 
ków umysłowych wypowiadają, 
Jako kontrahenci ukłzdu zbiorowe- 
ga z dnia 30 czerwca 1933 r., dla 
pracowników handlowych na gór- 
nośląskiej części województwa 
śląskiego, tabelę płac według ak- 
tu ugody z 24 stycznia 1938 r. na 
41 marca 1939 r. Tabela plac zo- 
stała ustalona na podstawie ugo- 
dy, zawartej przed Komisją Po- 
jednawczą i Arbitrażową w dniu 
24 stycznia 1938 r., według której 
poprzednie stawki tabeli plac pod- 
wyższona z dniem 1 stycznia 1938 


pod|r. o 7 proc. w latach przejścio- 


wych ı w latach zawodowych. 


Propozycje zmian stawek zarob 
kowych podamy później z równo- 
czesną prośbą o przeprowadzenie 
z nami rokowań parytetycznych”. 


.. 
W ciągu ubiegłych miesięcy od- 
były się u inspektora pracy w Ryb 
niku konferencje porazumiewaw- 
cze między sekretarzami Żwiąz- 
ków Zawodowych, względnie dele- 
gatami robotników z jednej stro- 
ny, a przedstawicielami praco- 
dawców z drugiej strony. 


Konferencje te miały na celu za- 
pqznanie inspektora pracy z ogól- 
ną syłużcją na rynku pracy na te- 
renle powiatu rybnickiego i pszczyń 
skiego, a niezależnie od tego mia- 
ty umożliwić bliższe zetknięcie się 
pracodawców z  pracobiorcami, 
względnie ich przedstawicielami 
celem likwidacji drobniejszych za- 
targów między stronami, bez ucie- 
kania się do orzecznictwa inspek- 
tora pracy. 


O ile chodzi o przedstawicieli 


rolnictwa, to utworzono nawet spe 
c]atną komisję do załatwienia drob 
niejszych sparów, złożaną z przed 
stawicieli pracodawców 1 robot- 
ników rolnych, względnie zalnte- 
resowanych sekretarzy Związków 
Zawodowych. 


Ostatnio jednak konferencje te 
nie odbyły się, ze względu na ną- 
wał pracy w Inspektoracie Pracy 
w Rybniku, w związku z całą ma- 
3ą drobnych zażaleń „wniesionych 
indywidualnie przez szereg robot 
ników. Sprawy te będą załatwia- 
ne w kolejności zgłoszenia. 


Konferencje  porozumiewawcze 
odbędą się jednak w drugiej poło- 
wie stycznia, celem przygotowania 
i opracowania programu prac, 
stworzenia możliwości zatrudnie- 
nia jak największej liczby hezro- 
botnych, czekających od lat na ja- 
kąkolwiek pracę. 

. 


Przy robotach publicznych, pro- 
wadzonych na zlecenie magistratu 
w Rybniku przez firmę budowla- 
ną „Drogi” z Katowic, przy prze- 
budowie Placu Wolności i urzą- 
dzeniu dworca aulobusowega, oraz 
przy remoncie ul. Kościuszki w 
Rybniku, doszło da zatargu na tle 
zarobków między firmą, a zatrud- 
nionymi robotnikami. Firma opła- 
cała robotników poniżej taryfy 
obowiązującej w danym dziale ` 
pracy. Zatarg oparł się w końcu 
o Inspektora pracy. 


Na odbytej ostatnio w tej spra- 
wie konferencji u inspektora pracy 
w Rybniku, w dniu 29 ub. m. do- 
szło między stronami do polubow= 
nego załatwienia sprawy i zlikwi= 
dowania załargu, gdyż firma zgo- 
dziła się wypłacić robotnikom od- 
szkodowanie za poniesione atraty. 
W ten sposóh zatarg został defie 
nitywnie zlikwidowany.” 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowa = Wydawniczej „Robo tnik“, Warszawa, Warecka 2. 


